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__ Ogłoszenie przedpłaty. 

Z przesy. ocztową w państwie 
Austrygojliem na marzec ... złr. 2:50 

Od 1 marca do końca czerw. 1883 złr. 8:— 


Z przesyłką pocztową w państwie 
iemieckiem na marzec . „.. 6 marek 


Od 1 marca do końcą czerw. 1883 20 7 


ME” Prenumerata liczy się éylko 
od pierwszego do ostatniego dmia 
w miesiącu. <P 


działów „wykazuje Bazaine, co należało ucz ić 
celem uniknięcia klęsk r. 1870. Książka ta szła” 
wiła wrażenie we Francyl. 


„Zapisujemy znajdujące się w obiegu nazwiska 
kandydatów, zastrzegając sobie na późnićj obja- 
wienie naszój w tym względzie opinii. * 


Włochy mają wielką ochotę do odegrania w Tri: 
polis tej samej roli, jaką z powodzeniem odegrali 
Francuzi w Tunisie. Jak wiadomo, został konsul 
włoski znieważony w Tripolis. Ambasador włoski 
w Turcyi hr. Corti, korzystając z tej sposobności, 
zażądał publicznego „zadośćuczynienia za obelgę, 
a nawet Okręt włoski pancerny jest już w drodze 
ku Tripolis celem poparcia czynem tego żądania. 
W każdym razie konflikt się rozpoczął, którego 
skutków nie można obliczyć. Włochy zawsze po- 
żądliwem okiem patrzały w stronę Tripolisu, e 
laury zebrane przez Francuzów spać im nie dają. 


Na porządku dziennym następnego posiedzenia 
Izby deputowanych jest sprawozdanie komisyi do 
ustawy karnej, o wnioskach względem reformy 
postępowania karnego w sprawach prasowych. 

Komisya wnosi następującą rezolucyą: „Unor- 
mowane w $. 493 proced. karn. postępowanie ma 
tylko wtenczać być zastósowanem, jeźli nie ma o- 
soby, którą możnaby sądowo-karnie ścigać za treść 
pisma, Wzywa się rząd, aby wniósł projekt usta- 
wy odpowiadającej temu zapatrywaniu.* 

Presse twierdzi, że dyskusya budżetowa w Izbie 
deputowanych rozpocznie się. dopiero w ponie- 
działek. A 

Komisya przemysłowa Izby deputowanych zg0- 
dziła się na wszystkie zmiany, jakie Izba panów 
poczyniła w noweli do ustawy przemysłowej. 


UE ZPA: r PRESS PG 


Podług National Ztg, na koronacyę cara uda się 
do Moskwy wysoko położona osoba, ale nienale- 
żąca do rodziny cesarskiej. Osobą tą ma być mar- 
szałek Manteuffel, namiestnik Alzacyi i Lota- 
ryngii. 
BEZRZECZE PEZET ETZ ZET E E 


Kraków 22 lutego. 


P. Ferry napotyka na trudności w złożeniu 
gabinetu. Mimo zapowiedzi, dotychczas jeszcze 
Francya nie posiada rządu. Szkopułami, o które 
rozbijają się dotychczasowe usiłowania p.:Ferrego, 
są kwestye osobiste, ambicyjki i zazdrości ewen- 
tualnych kandydatów do tek ministeryalnych; i 
tak pp. Waldeck-Rousseani Martin Feuil- 
lée, obydwa czują nieprzezwyciężony pociąg do 
posady ministra spraw wewnętrznych, tak że przy- 
szły Premier podobno uznał za stosowne obu po- 
minąć, a sam objąć zarząd tego ważnego depar- 
tamentu. W pałacu zaś na Quai d'Orsay zasiadłby 
jaki ambasador Rzeczypospolitej. W miejsce słyn- 
nego chemika Berthelot, który miał być mini- 
strem oświaty, ma być powołany senator Challe- 
mel Lacour. Ministrem zaś marynarki admirał 
Peyron; Największą trudność stanowi minister 
wojny. P. Ferry chętnieby się pozbył niewygo- 
dnego jenerała Thibaudin; przyszły szef rządu, 
czuje przecież, że godność ministra wojny nie jest 
stosowną dla człowieka, który złamał dane słowo 
i nadużył położonego w. nim zaufania, ale z dru- 
giej strony żaden inny jenerał prócz Thibaudina 
nie zechce wykonać dekretów zwróconych, prze- 
ciw książętom służącym w armii francuskiej, i dla- 
tego wiarołomny jenerał pozostanie zapewnie 
na czele armii. = . 

Już teraz objawia się coraz większe niezadowo- 
lenie i opozycya przeciw twerzącemu się dopiero 
gabinetowi, a to z powodu, ze w nim zasiadać 
będą wyłącznie prawie sami członkowie grupy 
Union Républicaine t. j. członków Gambetty. Na 
horyzoncie parlamentarnym rysuje się w przyszło- 
ści koalicya złożona z umiarkowanych Repu- 
blikanów i lewicy radykalnej, do której przyłączy 
się naturalnie prawica. Ministerstwo jeszcze nie 
istnieje, a już myślą o sposobach obalenia go — 
Oto smutny ale prawdziwy obraz sytuacyi we 
Francyi. 

Podług ostatnich wiadomości, zaczerpniętych 
z paryskich telegramów niektórych dzienników 
wiedeńskich, p. Ferry, który chce tylko zatrzy- 
mać prezydyum ministerstwa, ofiarował tekę spraw 
zagranicznych panu Challemel Lacour. Ten jeszcze 
nie dał ostatecznej odpowiedzi. Ministrem wojny 
ma być jenerał Campenon. 


Przegląd Polityczny. 


Już po zamknięciu dziennika otrzymaliśmy wczo- 
raj następujące depesze : SA 
Lwów 21 lutego. Hr. Rusocki przyznaje 
_ w swojćj odpowiedzi słuszność zarzutów przez 
- Męcińskiego poczynionych, odnosi jednak takowe 
do lat dawniejszych, za które on nie chce brać 
odpowiedzialności. Przyznaje przewlekłość mani- 
pulacyi, błąkające się po biórach akta, opór urzę- 
dników. Męc iński konstatując słuszność zarzu- 
tów zarządowi poczynionych, odpowiada na wy- 
wody jego. Przy sprawozdaniu komiisyi rewi- 
zyjnój ciekawa i sensacyjna wywięzuje się dysku- 
sya. Męciński zabiera głos i wykazuje, że bi- 
lans jest błędny, bez znajomości form rachunkowych 
sporządzony, a zysk znacznie mniejszy, niż go 
dyrekcya wykazuje. 
Przemawiają Abrahamowicz, Golejew- 
ski, Hałler, Krukowiecki, podzielając to za- 
_ patcywanie, Inb nsprawiedliwiając takowe dawniej- 
szemi nchwałami delegatów, którzy nie podług 
kursu, ale wedle wartości nominalnej kazali racho- 
wać listy. Zasady przez Męcińskiego postawio- 
. ne, zgromadzenie uchwala, a komisya rewizyjna 
dopiero na wieczornem posiedzeniu da inne zesta- 
- wienie już na słuszności oparte. 
- - Wybór prezesa jutro; reznitat nie do obracho- 
wania, parę głosów będzie decydować. 
. _ Lwów 21 lutego. Na popoładniowem posie- 
-dzeniu delegaci Towarzystwa kredytowego uchwa- 
lili zgodnie z wnioskiem dyrekcyi nie ograniczać 
liczby przemówień delegatów i upoważnić dyrek- 
"cyę, aby celem zjednania popytu dla listów za- 
stawnych na obcych targach pieniężnych, przez o- 
fiarowanie większych sum naraz, mogła przy udzie- 
"laniu pożyczek zastrzedz sobie zatrzymanie listów 
po kursie 1 wypłacenie pożyczki gotówką. 


W artykule naszym o odpowiedzi T. T. 
Jeża na manifest młodzieży, zapowiedzie- 


nifeście, bo sądziliśmy, że on już komen- 


W tym jubileuszu bowiem, w tej manife- 
stacyi widzieliśmy „objaw patologiczny, 
objaw płytkości i obałamucenia — nie mło- 
dzieży, lecz wielu rzekomo dojrzałych, 
którzy z pewnością nie myślą solidaryzo- 
wać się z zasadami i dążnościami Jeża, 
ale — nie mogą tych zasad i dążności zro- 
zumieć. 

Widzimy teraz z żalem, że z uwagami 
temi na chwilę jeszcze należy się powstrzy- 
mać. Sądziliśmy bowiem, jeszcze raz powta- 
rzamy, że już o samym manifeście pisać 
nie potrzeba, że wystarczy jego interpreta- 
cya, polegająca na odczytaniu tego aktu 
tylko „z przytomnością umysłu;* że to pi- 
smo, w którem T. T. Jeż po raz pierwszy 
odezwał się tak otwarcie, każdemu widzą- 
cemu otworzy ogzy. — Ale myliliśmy się, 
nie przypuszczając, iżby ktokolwiek 
mógł być tak zaspanym, żeby mu nawet 
taka jasność wykładu, jak w manifeście 
Jeża — nie otworzyła oczu. Oto spotyka 
nas, gołosłowny — co prawda — zarzut, 
że nasza interpretacya manifestu, to same 
„insynuacye, przekręcania, podejrzywania.* 
Nie zrozumiano nas nawet, chociaż nazwa- 
liśmy wszystko po imieniu. Nie pisaliśmy 
n. p, „że Jeż w piśmie swem chce zsoli- 
daryzować sprawę polską z ruchami socy- 
alistycznemi ;* powiedzieliśmy bowiem wy- 
rażnie, że Jeż nie mówi o jakichś ruchach 
socyalistycznych, ruchach luźnych i odoso- 
bnionych, ale o — powszechnej, europejskiej 
rewolucyi socyalnej, którą usiłują przygoto- 
wać genewskie komitety rewolucyjne. 

Wobec takiego „objawu patologicznego,” 
takiej somnolencyi , gwałtem przymykającej 
oczy, trudno na razie mówić o głębiej tkwią- 
cych przyczynach choroby obałamucenia. 


~ Gazeta Narodowa pisze: 


pW kołach ponfnych zaczyna już rozwijać się 
agitacya co do kandydatur na posła do Rady 
państwa ze Lwowa w miejsce Dra Ludwika Wol- 
skiego. PP. Zgórski, Głerstman i inni forytują kan- 
dydaturę p. Tadeusza Romanowicza, współredak- 
tora krakowskićj Reformy; w kołach techników 
jest mowa o kandydaturze p. Ludwika Wierzbi- 
ckiego, zastępcy dyrektora ruchu kolei Czernio- 
wieckiój; Czas krakowski podnosi kandydaturę 
profesora Dra Lena Bilińskiego, a wreszcie w ko- 
łąch rękodzielniczych mówią o podniesieniu kan- 
dydatury rękodzielnika i mieszczanina. Wymienia- 
Ją nazwiska pp. Stanisława Niemczynowskiego 
krawca i Wiktora Świsterskiego stolarza jako kan- 
dydatów. 


Były marszałek Francyi Bazaine wydał wła- 
śnie książkę p. t. Episodes de la guerre de 1870 
et de blocus de Metz. Dzieło to, prócz historyi woj- 
ny 1870, zawiera wiele nieznanych dokumentów 
i listów; do najbardziej zajmujących należą spra- 
wozdania Bazaina, przesłane cesarzowi Napoleo- 
nowi do Wilhelmshöhe, oraz list do cesarzowej 
Eugenii, w którym były dowódzca armii meksy- 
kańskiej radzi jej, aby dosiadła konia i na czele 
armii stanęła pod murami Metzu. W jednym z roz- 


liśmy dalsze uwagi, nie o samym tym ma-| 


tarza nie potrzebuje, ale o jubileuszu Jeża. | 


|omówieniami,. zasłaniającemi dla wielu isto- 


Premumeraćę przyjmują: 


ldministracyś „CZASU* w Mirokowić, tudzież nzaędy pocztowa. Mtofscz wą pram i 
ksigğ : A. ; owskiego, handel Nowakowski Ra ukiennicach obok filii pocztowej. — Wgłe- © 
suomia (inseraty) muje wię za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobni to 


kazom, poczto . — Ogłoszenia i prenumeratę 'rzyjmują: we kwowie Ajencya „C 
ynym składzie tytoniu Nr. II przy ulicy Trybunahkiej L. 4; w Paryża wyłącznie p. Adam 
sj po silce w indon 2 b Poissonióro 33) af Wiedmia pp. 


a tym, co mi wyrazy uznania śzlą lub słać za- 
mierzają. Będzie to skazówka dla tych, co nie 
stoją pod sztandarem, któremu służyłem wiernie. 
Gdybym streścił adresy wszystkie, z Polski z pod 
wszystkich trzech zaborów i z po za granie onój 
otrzymanćj, wynikłby ztąd wniosek wielce dla 
mnie pocieszający. Autora nie bardziój zadowalniać 
nie może, jak przeświadczenie, że go czytelnicy, 
rozumieją. W naszem, przez cenzury oskrzydlo- 
aem, dozorom podległem a od względów rozmai-- 
tych zależnem położeniu, nie jest -to rzecz łatwa. 
Pomimo to, zrozumiany zostałem. Ztąd wniosek 
dalszy, że praca moja kilkudziesięcioletnia nie po- 
szła na marne; że zasady, które wyznawałem i À 
głcsiłem, nietylko odgłos znalazły, ale posłużyły 
do zogniskowania zastępu pracowników, gotowych 
je w życie wprowadzać. Dla mnie, spoglądającego 
już na świat z uczuciem pożegnania, jest_to po- 
ciecha ogromna, tem większa, żem się jéj dożyć 
nie spodziewał, zważywszy na siłę naporów prze- 
ciwnych, usiłujących spółeczność naszą utrzymać 
w ramach wyobrażeń wstecznych i jałowych. 
Słówko o wyobrażeniach tych. Dla scharaktery- 
zowania onych, wspomnieć wypada o jednym z pra- 
dów, który się w historyi naszój zamanifestował. 
i na losy Polski wpływ przeważny wywarł. 
Losy Polski poszły krzywo od wieku XVII. 
Z jakiej racyi? Racya wyraża się prosto: skrzy. 
wienie edukacyi publicznej. Polska — ta Polska, 
która, ze względu na swoją w gruncie gminowład- 
czą, republikańską, państwowo- polityczną formacyą 
i geograficzne śród monarchij absolutnych położe- 
nie, potrzebowała światła przedewszystkiem, świa-- 
tła jax najwięcej, światła i jeszcze światła, ze- 
pchniętą została z drogi świetlanej na manowce, 
na których zatraciła literaturę, wiedzę i rozum 
stanu. Po ciemku błąkała się przez dwa blisko 
wieki. Zaszczepiona trucizna wprawiła ją w stan 
choroby chronicznej, osłabiającej naród wewnątrz 
i na zewnątrz. I stał się fakt potworny. Ona, na- 
turalny i w rzeszy europejskiej potrzebny wytwór 
tę rzeczy, ponieważ krępować go będą owe dziejowy;: ona, pożyteczny czynnik cywiliżacyjny: 
„względy,“ o których w manifeście swoim R REAY SW CE 
EANET A f irii he oby powiadać, kto i z jakiego powodu tak si 
DOP © które mu nakazywały W. Swe jej przysłużył. Zaznaczyć wsiakża WATEŻY. że na c= ją 
25-letniej działalności literackiej myśl SWĄ | pierwsze jej z letargu chorobliwego ocknienie się, 
właściwą zasłaniać. Jeśli się nawet odezwie, 


Podajemy zatem w tej chwili tylko sam 
tekst manifestu Jeża, jeszcze w tem prze- 
konaniu— obyśmy się nie łudzili znowu — 
że ten tekst nie potrzebuje komentarza; że 
dość będzie, co najwięcej, naznaczyć odmien- 
nym drukiem najważniejsze jego ustępy. 
Komentarz dokłądny z exegezą każdego u- 
stępu i wyrazu wymagałby wiele miejsca, 
którego niema w dzienniku, i wiele czasu, 
którego szkoda, jeśli się obejdzie bez jego 
marnowania. 

Wierzymy, bo nie wierzyć nie mamy 
prawa, że Jeż działa w dobrej wierze, to 
jest w przekonaniu, iż zgubnemi swemi za- 
sądami i dążnościami zmierza do dobrego 
celu. My uważamy, że w swoim manifeście 
otworzył karty. Jeśli zaś są tacy, którym 
to nie wystarcza, najlepiej byłoby, gdyby 
je otworzył w sposób i dla nich wystar- 
czający, gdyby powiedział jasno i wyraźnie: 
tak czy nie; czy nasza, z wszelką pewno- 
ścią prawdziwa interpretacya jego mà- 
nifestu, jest słuszna, czyli też przekręceniem ? 

Gdyby to uczynił, wyświadczyłby spra- 
wie rzetelną przysługę. Ale może nie bę- 
dzie chciał tego uczynić, sądząc, że spółe- 
czeństwo. nasze jeszcze niedość przygoto- 
wane, aby. mu odkryć karty zupełnie i na- 
zwać wszystko po imieniu; może sądzi, że 
spółeczeństwo: to niedojrzałe potrzebuje je- 
szcze wprzód wiele, wiele tej sui generis 
oświaty, którą mu tak gorąco zaleca. W ta- 
kim razie będzie.się posługiwać szerokiemi 


było zwrotem przeciwko sprawcom przysługi (wy- a 
nie odkrywając kart zupełnie, w każdym |pędzenie jezuitów; komisya edukacyjna; sekula- 
razie będzie to korzyścią, bo poda przynaj- |"yzacya szkół). Niestety! — ocknienie się przyszło 


BATE soar sansa | 2a póżno. Nie zdołało ono bytu niezależnego ura- 
Oe ONY, PIZYOZY, nek „do rozjaśnienią tować; wskazało jednak drogę ratunkn, drogę po- 
sprawy, i jeśli znów nie wszystkim, to je- 


A legającą przedewszystkiem na otrząśnienin siędo- 
dnak wielu— otworzy oczy. 


szczętnem z choroby. 
Oto tekst manifestu : | Rzecz prosta i raturalna — wskazówka ta przez 
: Do słachaczów uniwersytetn w Krakowie, ucz- 


wszystkich jednakowo przyjętą i uznaną być nie 
mogła. Edukacya krzywa wyryła w spółeczeństwie 
niów szkoły sztuk pięknych w Krakowie, słucha- |naszem bruzdy głębokie, pozostawiła następstwa, 
czów akademii górniczój w Leoben, słachaczów | wytworzyła sferę całą interesów, a w sferze tej 
uniwersytetu w Berlinie, członków Tow. nauk. Po-|prąd konserwatywny, mający na celu obronę sta- ż 
laków w Gryfii, członków Tow. nauk. Polaków po- |nowisk, jakie się za sprawą i pod egidą eduka- 
litechników w Dreznie, akademików Polaków |cyjną urobiły. Prąd ów poznaje się po hasłach: 
w.Hali, członków Tow. nank. akademików Pola- |kościół katolicki, tradycye szlacheckie, Polską nie 
ków w Lipsku, członków Tow. młodzieży polskićj | inna, jeno taka, jaką Jezuici ugnietli; gdyby zaś 
w Zurichu, artystów Polaków w Rzymie i intych.|nie taką być miała — niech lepiej pozostaje wspo- 
Do uczniów akademii przemysłowo - technicznej | mnieniem przeszłości, podźwiękiem historycznym, 
w Krakowie i innych. zabytkiem archeologicznym *). Taka albo ża- 


Młodzieży polska ! *) Tataj może potrzeba kilku słów komentarza, 

Mnogość i osnowa adresów, jakiemi mnie mło-|Jak szeroko Jeż pojmuje „tradycye szlacheckie”, 
dzież polska obsyła, zniewala mnie do wzięcia as- |do tego najlepszym komentarzem będzie cały dal- 
sumptu z adresów na czele pisania niniejszego |szy ciąg pisma, mianowicie ustęp zaczynający się 
poszezególnionych i odezwania się do wszystkich, |od słów : „W chwili obecnej niemasz w Europie 
co o mnie pamiętali. Czuję potrzebę nietylko za| mocarstwa”. Jeśli zaś pisze, że obóz mu przeciwny 
pamięć wam podziękować, ale oraz w streszczeniu | chce Polski tylko takiej, jaką była przed rozbio- 
przedstawić te zasady, które mi uznanie wasze |rem, dowodzi tem jasno, że żyjąc w Genewie, nie 
ściagnęły. Będzie to niejako spowiedź moja pu |nie czyta i mało wić o tym obozie; w kraja bo- 
bliczna, dokonana w tym celu, ażeby nie zacho-|wiem główne zarzuty spotykają ten obóz za otwar- 
dziło nieporozumienie najmniejsze pomiędzy mną|te wyznanie, że takiej Polski nie chce, bo ta- 


gała wpły 


e — uznania całej szkoły, że do- 
pozycyi energicznej, jeżeli 
mojem głębokiem przeko- 
dy to zdanie, że Szujski 
d stat się dla historyi pol- 


| śnie ogólne spostrzeżenia Szujskiego o dziejach wowi tych prawd iotyle przyjęła je za 
| 3 polskich są rzeczywistemi prawdami naukowemi, |swoje, nie poznała się jeszcze może zupełnie na 
J 0 Z EF SZUJ S KI tem, czem są pewne ogólne prawdy w :jakiejkol- |ich istotnej naukowej wartości. To też z góry prze- 

° |wiek nauce; żadna bowiem, choćby jak pozyty-|widuję, że w.tym względzie nie znajdę — bodaj- 


wna nauka, chociażby metodą swojego badania 
na indukcyi była wyłącznie oparta, nie może się 
obejść bez dedukcyi, jeżeli się nie zrzeka chara- 
kteru i celów prawdziwej nauki. Mają też te pra- 
wdy i w genezie swojej i w znaczeniu wobec 
nauki wszelkie cechy takich ogólnych prawd nau- 
kowych. Nie powstały. z samego filozoficznego roz- 
myślania, posłagującego się tylko pewnym zaso- 
bem pozytywnych wiadomości z zakresu danej 
nauki, ani też z uogólnienia spostrzeżeń, zdoby- 
tych w pozytywnem badaniu mniejszego lub wię-| 
kszego szeregu kwestyj specyalnych. Powstały wła- 
śnie tak, jak w każdej nauce powstają takie pra- 
wdy, tj. z ogólnego objęcią całej nauki wśród pracy 
ściśle pozytywnej, badawczej, i z pogłębienia tej 
pracy w wielu najżywotniejszych zagadnieniach 
z zakresu całej nauki; należy tu jeszcze zresztą 
i ten warunek, jakiego właśnie im nie brak, żeby |j 
te zagadnienia specyalne nie stanowiły jakiejś od- 
osobnionej, znów szczegółowej grupy, : ale żeby 
były porozrzucane po całym tej nauki obszarze. 
Tych zaś istotnych warunków, jakie posiadać mu- 
szą ogólne prawdy naukowe, nie dostawało do- 
tychczas żadnym innym historyozoficznym poglą- 
dom na dzieje Polski. Dlatego też łączą się te 
„prawdy“ Szujskiego ze sobą organicznie i uzapeł- 
niają się nawzajem, jakkolwiek pówstały zosobna 
1 wszystko im raczej można zarzucić, niżli aprio- 
rystyczne pochodzenie. Również i w wartości swo- 
jej wobec nauki łatwo w nich wykazać najistotniej- 
sze cechy takich prawd ogólnych, sprawdzają się 
bowiem w pozytywnem badaniu każdej specyalnej 
kwestyi z dziejów polskich, przyczyniając się nie- 
pospolicie w każdej z nich do rozwiązania najza- 
wilszych zagadek naukowych; wszystko zaś znów 
WĄ dziedziną, zapytajmyż zatem, jaka ich |możnaby raczej o nich twierdzić, tylko nie to, 
, jakie wogóle ich stanowisko wobec sa-|żeby ktokolwiek dotychczas próbował z góry spra- 
uki? l |wdzać je tendencyjnie w szczegółowych kwestyach 
historycznych , bo sam Szujski nie złożył ich w ca- 
łość, a nasza szkoła historyczna, jakkolwiek ule- 


"E 


by tylko na razi 
czekam. się nawet o 
wypowiem śmiało, a w 
naniu bez żadnej przesa 
przez odkrycie tych praw. 
skiej — Newtonem. *) í aahi AS 
Mogę to zdanie wyrzec śmiało dzisiaj, po Jego 
zgonie, bo za życia on sam: zaprotestowałby naj- 
energiczniej i pewnieby #19 nawet rozgniewał, 
mając takie zdanie za przesadę, a to nie z niezdrowej 
zbytecznej skromności, ale dłatego jedynie, że sam 
sobie nie zdawał sprawy Z wartości tych „prawd“ 
swoich, nie zdażywiaj, ich należycie rozwinąć i 
` č f 


(9) 
V 


(Ciąg dalszy). 


Poznaliśmy rdzenną istotę historyozofii Szujskie- 
80, w której on sam — przynajmniej na papie- 
rze — nie wypowiedział ostatniego słowa, nie ma- 
Jac do tego sposobności, czy — czasu. Poznaliśmy 
wiązankę prawd dziejowych, które z rdzenną 
Istotą tej historyozofńi są w organicznej łączności, 
a które wykwitły na gruncie dziejów polskich. — 
Wszystkie te prawdy były również ze sobą na- 
wzajem w ścisłym, organicznym związku, jako 
dalsze tylko, głębsze rozwinięcie zasadniczej myśli, 
zawartej w pierwszych Kilku prawdach. Ale szcze- 
góły tej myśli rozwijały się zwolna w produkcji 
duchowej myśliciela, jako wytwór ciężkiej pracy 
1 ciężkich przejść moralnych; prawdy te tryskały 
zatem z głębin wiedzy Szujskiego w dłuższych 
odstępach czasu (1867, 1871, 1877, 1881), zam- 
knięte w drobnych rozprawach, na których głę- 

OKle znaczenie nie każdy zwracał uwagę; Sam 
zaš Szujski — i w tem właśnie tkwi doniosłość 
Staty, jąką ponieśliśmy — sam twórca tych prawd 
nie zdążył ich związać w jednolitą całość i nie 
duą tzył tem ich skuteczności w powolnem od- 
twa Wanin na naukę, a przez nią na społeczeń- 
„Zaznaczyliśmy również, chociaż tylko zlekka, 
partość społeczną i polityczną tych prawd; war- 

» Jaka już dzisiaj objawia się w narodzie sa- 
Ale | obawiać się poczyna względem obcych. 
właz Ardy te są wytworem nauki, nauka ich 


*) Spotkał mię zarz 
dnego z najwybitniej 


zut, co prawda ustny, od je- 
szych reprezentantów naszej 
szkoły historycznej, że za wiele znaczenia przypisuję 
zwłaszcza Kilku prawdom 2 dziejów naszych, mis- 
nowicie co do ich wpływu na młodsze pokolenie 
historyków. Nie przeczę, że ta broszura, jako bro- 
szure, przebrzmiała na razie prawie niespostrzeże- 
nie i że wielu historyków, pracujących dzisiaj pod 
wywieszonym w niej sztandarem , wcale Jej nawet 
nie czytało. Nie chodzi też tutaj o bezpośredni wpływ 
tej broszury. Ale prawdy w niej zawarte i dalej 
rozwinięte w innych pracach Szujskiego działały 
przez cały jego wpływ na młodsze pokole ie histo- 
ryków, i to na tych przedowszystkiem , którzy się 
lz nim częściej stykali; działały zwłaszcza w czę- 
istych ustnych dyskusysch o rozmaitych zagadnie- 
niach z polskiej historyi, w dyskusyach — jak so- 
(bie każdy przypomni — nieraz tak żywych i polemi- 


Wd; wiąc o „prawdach”, nie używaliśmy tego wy- 
rażenia jako frazesu. Oto, zdaniem naszem, te wła- 


'cznych, 


dnia prawd naukowych, przez autora odkrytych.|razach brakiem ścisłości w metodzie i niedokła- 
Nie mógł jednak Szujski rozwinąć tutaj głębiej |dnością badania, sprzeniewierzając się niekiedy 
myśli swojej historycżoficznej, a to z powódu sa-|zasadniczym regułom metody krytycznej. Tak ja- 
mego założenia książki, które — jak sądzimy — |skrawych błędów metodycznych niepodobna wy- 
jest głównym jej błędem. Chciał bowiem napisać |kazać w żadnej pracy Szujskiego. Z tych zaś błę- 
książkę popularną i utorować przez nią drogę|dów wynika dalsza właściwość Odrodzenia i Re- 
zdrowemu sądowi historycznemu do najszerszych | formacyi, która zresztą była znpełnie obcą Szuj- 
kół naszego społeczeństwa, tego zaś celu nie do- |skiemu, mianowicie stanowczo zbyt wielka Śmaia- 
piął wskutek zbytecznego nagromadzenia i zgę-|łość konstrukcyi, wiodąca latwo do postawienia 
szczenia faktów, przez które trudno przebić się |różnych kwestyj w nowem zopelnie świetle, a tem 
czytelnikowi,. z historyą polską mało obeznanemu. |samem do uderzających, błyszczących spostrzeżeń ; 
Spowodowała go do tego znajomość psychologii |jest-to z tem wszystkiem właściwość pracy histo- 
narodowej i zawsze mu właściwa dążność do od-|rycznej, z której nieraz wynika wiele dobrego dla 
działywania leczniczego na ułomności nasze; wi-|nanki, wyzywa bowiem do zastanowienia się nad 
dział, jak żądni jesteśmy ogólnych poglądów |temi samemi kwestyami z innego stanowiska, ale 
(zwłaszcza, jeśli ich głębokość nie utrudnia kón: | na razie może łatwo prowadzić do skrzywienia dzie- 
sumcyi duchowej), jak nam zaś trudno o cięższą |jowego obrazu. Dalszem zaś następstwem tej 
pracę nad pozytywnemi faktami. Ale tem nagro- | właściwości, u Szujskiego zresztą niezwykłej, była 
madzeniem faktów zwichnął Szujski w znacznej |w Odrodzeniu i Reformacyi jednostronność sądu, 
części spółeczną wartość swojej jednotomowej. hi- | wytkniętego w jednym wyłącznie kierunku; nie- 
storyi, uczynił z niej pewien rodzaj repetytoryum | dostatek, który acz w mniejszym nierównie sto- 
dla historyków samych, a raczej więcej niż repe- |pnin wykazać można i w innych monograficznych 
tytoryam, bo nie brak w tej książce nowych zu-|jego pracach. Ale też i zalety Szujskiego, jako 
pełnie wyników badawczej pracy autora, które tu-| historyka i monografisty święcą w tej książce swój 
taj ściśnięte są i pogrzebane pomiędzy znanemi |tryumt: nadzwyczajna żywość wyobrażni history- 
faktami. Wśród tego jednak nawału faktów, wobec | cznej i jej zdolność do odtworzenia dziejowego 
popularnego nadto zadania książki, zabrakło w niej |obrazu, do uchwycenia jego zasadniczych, praw- 
pola do rozwinięcia „prawd ogólnych.* jdziwych rysów; a obok tego owa niepospolita głę- 

Jak zaś sam Szujski nawet nie zdawał sobie ja- bokeść i płodność obserwacyi, połączona z wycie- 
sno sprawy z istotnej wartości „prawd“ swoich, |niowaniem ich tak subtelnem, że w tym kierunku 
tego najlepszym dowodem jego najznakomitsza |trudno o coś doskonalszego w najpierwszych arey- 
monograficzna praca, w której sam z wielką |dziełach sztuki historycznej. Stąd, co jest 
szkodą dla prawdy zboczył od jednej z głó- | prawdziwem w Odrodzeniu i Reformacyi, to nary- 
wnych tych „prawd* naukowych: Odrodzenie i Re- |sowane tak po mistrzowsku, z taką potęgą talen- 
formacya w Polsce. SAB EE tu, że mimo zasadniczego — zdaniem naszem — 

- Jest to niezaprzeczenie najźnakomiciej napisana skrzywienia całości, książka ta pozostanie długo 
rzecz ze wszystkich dzieł Szujskiego; zgadzają się dla dziejów naszych XV, a zwłaszcza XVI stóle- . 
na to bez wyjątku bezwzględni jej wielbiciele, jak | cia nieprzebraną kopalnią drogich kamieni. _ 


i przeciwnicy, którzy z nią kopię kruszyli. Najja-| Skąd zaś poszło to skrzywienie całości? Oto stąd, | 
skrawiej też uwydatniają się tutaj wszystkie wła- | powtarzam, że antor zboczył tutaj stanowczo 0d... sq 
ściwości pracy bistorycznej Szujskiego, jej zalety |jednej z swoich „prawd,“ jakkolwiek pisał Odro. 


niepospolite.i niedóstatki. Praca ta opiera się na 
badaniu żródłowem, korzystającem w znacznej czę- 
ści z materyałów nieznanych, ale grzeszy w wielu 


dzenie i Reformacyę w 9 lat po dawnej Rze- 
czypospolitej i jej pogrobowcach. Zaród tra- 
wiącej choroby już był w, nim wówczas rozwi- 


_ ruchów, chociażby dlatego, że jedno pokolenie w i- 


. zki, polegające: na prostowaniu drogi patryotycz- 


nami zagadnienie bytu, odnoszące się 


„kich polach działalności spółecznej prowadzonej 


_bierał głos o najżywotniejszych dla narodu zaga- 


_ ieformacyj, a zapominając o swojej tezie z przed 


SaY4: SAW 1; 


- y ~ > ÓMAB z Pistku 28 Lutego 1688, 


dna! Pod hasłem tem zawiązała się szkoła histo- się ich, możemy iść za niemi bodaj zdaleka, u- 
ryczna, rozwinęła praca, urobiła czynność polity- |czyć się od nauczycieli ich i gromadzić matery- 
czna, skrajnym wyrazem której jest zrzeczenie się |ały na dobę jutrzejszą, ażeby przewidywać się da- 
pretensyj do niepodległości narodowej pod warnn- jące wypadki nie zastały nas na przyszłość, jak 
kiem trzymania narodu w powijakach. Słaszność zastawały w przeszłości, bądź w upadku na du- 
atoli wyznać nakazuje, że w tylnych kierunku te- chu, w rozstroju, bądź też z miotającym się na 
go szeregach nietylko rzecz aż do zrzekania się oślep zapałem. 

nie dochodzi: lecz świeci tam patryotyzm, patryo- Nie bez intencji o przewidywać się dających 

i i i : te bez t 

PASEO Arzo Nny, o tyle niestety jało- wypadkach wspominam. Nie rozpisując się w ma- 


wy, zdolny wywołać czyny heroiczne, niezdolny AW i i 
ROZA: s a teryi tej, postaram się w krótkich wyrazach przed- 
czynności ciągłej zapłodnić następstwami, odpo- ać położenie obecne. 


wiadającemi istotnym naro E a IA . 

Gitajęcy sprawę olka Ha ri RE wW A obecnej mennar w Europie mocar- 
wnatrz, ściągający ją na poziom sentymentalny i| 5%% oni A hy 9 któremby powiedzieć można, 
pozbawiający jej znaczenia cywilizacyjnego. Obe- że na ać ace nua zany ch Zepi posa- 
oność wszelako patryotyzmu tego Soo kon dach. Nigdy z równą siłą i w sposób równie na- 
serwatywnej świadczy o obecności uczucia patry- glący nie manifestowała stę sprzeczność zasadni- 
otycznego w łonie społeczeństwa polskiego, o 0- | 72% interesów, pomiędzy rządzącymi a rządzony= 
beeności rzeczywistej, głębokiej, zasługującej bądź | °- aR reer more to mevaleenie od; POI r 
co bądź na uwzględnienie i szacunek, na jaki |""erznych, nurtuje państwa wewnątrz i wątpić 
wszelka dobra wiara zasługuje. Przed miłością Ra ala o trwałości gmachów, zbudowanych we- 
ojczyzny, w jakiejby się ona nie wyrażała posta-|- le starego modelu, podpieranych przez policye 
ci, czoło chylimy. Stanowi ona fakt dodatni, któ-|* stany oblężenia. Przewidywać wciąż wolno wy- 
rego lekceważyć się nie godzi dlatego już same. padki, które obchodzą nas bardzo zbliska z uwagi 
go, że fakt ów wchodzi jako czynnik do oflarnych|”%®% t0, że przewidywanie odnosi się szczególnie 
narodu usiłowań, będących ze swojej strony fak- do mocarstw umbicyą rozpieranych, kłopotami 
tami historycznemi tak koniecznemi i tak natu- | 2ewnetrznemi minowanych, systemem militarnym 
ralnemi, jak prężenie się gałęzi nagiętej, ale nie przeładowanych, bankructwem finansowem zagro- 
złamanej, jak wicie się robaka nadeptanego ale|40”ych i na nas bezpośrednio ciążących. — Wi- 
nie rozgniecionego. docznem jest, że zbliża się dla mich moment 

Faktów tego rodzaju odpowiadających jak naj. |7"2%%0mu. Prowadzi je ku onemu z konsekwen- 
ściślej prawom przez naukę pozytywną odkrytym |*”0Ścią logiczną pochód: dziejowy, odbywający się 
i sprawdzonym, zażegnać nie sposób ani rozamo- | %ečřug praw ogólnych ewolucyi historycznej, — 
waniem najsubtelniejszem, ani szyderstwem najdo- | 7070 więc powiedzieć można, że da znajde” 
wcipniejszem, ani też za pomocą organizowania |”% w przededniu wypadków ważnych; że — tak 
ad hoc „prac organicznych“. Naród żywy, gdyby dla nieprzyjaciół naszych, jak dla nas nadchodzi 
nie posiadał nawet takiego jak Polska dorobku | "0menż psychiczny, moment, wobec którego sta- 
dziejowego, nie wytrzyma w zamknięciu trumien. |"46 winnismy zasobni w 0 Ad praw 
nem bez rzutów insurakcyjnych. Wobec koniecz- |” bowiqzków naszych, uzdolnieni do działalności 
ności tej naturalnej stoimy nie — jako rozporzą- |Tmotstnej i gotowi chociażby ręką orężną upo- 
dziciele, ale — jako narzędzia; wyrzekanie się |7760 się o przynależne ojczyźnie naszej wśród 

: $ p narodów wolnych miejsce. ; 

Obowi4zki nasze przeto określają Się same przez 
się z punktu ogólnego, wobec praw rozwoju dzie- 
jowego. Jasnem jest, że kwestya bytu Polski od- 
nas samych zależy: rozstrzygnie się ona pomyśl- 
nie, gdy do formuły prawa dziejowego wprowa- 
dzimy cyfrę dodatnią, pod postacią narodu, jeżeli 
nie skończónie oświeconego, to w materyał cywi- 
lizacyjny. dostatnio zaopatrzonego. Oświecajmyż 
się więc!... Każdy w głąb spółeczeństwa polskie- 
go, do ludu wprowadzony światła promień wart 
dla nas bitwy wygranej, jest bowiem potęgowa- 
niem sił wewnętrznych, podkopywanych: przez 
prąd konserwatywny, o którym mówiłem powyżej; 
przez kwestyę socyalną, która, mimo że się nam 
nie narzuca w sposób naglący, od przezorności 
jednak rozumowej sprawiedliwego a praktycznego 
rozstrzygnięcia się domaga ; przez sprawę raską 
pomyślne rozwiązanie której — od jasnego przez 
Rusinów zrozumienia sprawy własnej zależy; przez 
kwestyę żydowską; przez kwestye różne inne, 


duje, że wyznawane przezemnie i głoszone zasa- 
dy odgłos znalazły —ratyfikacyę uzyskały. Czem- 
że bowiem innem,. jeżeli nie ratyfikacyą są te 
podpisów tysiące, jąkie nadsyłane mi adresy okry- 
wają? Cóż innego to jednogłośne praćy inojej 
uznawanie, jakiem brzmią adresy, oznacza? Uzna- 
jesz, młodzieży polska, sztandar, który nad Pol- 
ską podnosiłem; zą swoje przyjmujesz zasady, któ- 
rych tłómaczetm byłem; zawiadamiasz mnie, żem 
pracował nie napróżno. ; x 

Możeż pracownik agrodzonym być sowiciej? 

Dziękuję wam Polki o adacjącej Big przed- 
stawiciele, z głębi serca dziękuję! Dajcie mi tę 
pewność, że praca, która zadaniem życia „mego 
była, nie ustanie, aż rezultat onej wystąpi pod 
postacią Polski wolnej i niepodległej. 

Genewa 12 lutego 1883. 

| Z. Miłkowski. 


(T. T. Jeż). 
MM 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Lwów 21 lutego. 


(88) I dzisiaj obrady delegatów Towarzystwa 
kredytowego toczyły się na tle drażliwej kwe- 
styi: czy obecne kierownictwo ma być pozosta- 
wione nadal lub zmienione in capite et membris? 
Gdyby wybór prezesa dyrekcyi stanął był na po- 
rządku dziennym, jako pierwszy przedmiot, pe- 
wnie w dwóch godzinach skończyłaby się była 
dyskusya nad sprawozdaniem dyrekcyi i zamknię- 
ciem rachunków. Postawiono jednak wybór ten 
na samym końcu porządku dziennego i tem na- 
dano obradom całym charakter wybitnie kryty- 
czny. Czy dyrekcya dobrze się wywiązała ze swo- 
jego zadania, czy mogła wśród danych stosunków 
i danemi środkami więcej osiągnąć, jednem sło- 
wem, czy utrzymała się na wysokości swojego za- 
dania — oto wątek wszystkich mów w dwudnio- 
wej rozprawie. Niemożna tego brać za złe, że 
postawieniem wybóru prezesa na samym końcu 
wywołano taką ożywioną rozprawę krytyczną. Naj- 
pierw trzeba wykazać, że obecne kierownictwo 
nie odpowiada swojemu zadaniu, a potem zmiana 
osób na naczelnej posadzie, przedstawi się już 
nie jako kwestya osobista, lecz jako akt obywa- 
telskiej troskliwości o dobro wielkiego i dobro- 
czynnego zakładu. Z drugiej strony słuszność wy- 
maga, ażeby obecnemu kierownictwu, zagrożoremu 
już odjdawna całkiem jawnie i otwarcie, daną była 
sposobność do wykazania, że niesłusznie jest ata- 
kowane. ; ; 

Reprezentantem głównym i bohaterem kolumny 
atakującej był i dzisiaj p. Męciński. Stanowezo i 
dobitnie, ale przytem poważnie i bez wszelkiej 
animozyi osobistej wyrecytował dyrekcyi wszyst- 
ko, co jej za grzech poczytuje. Także poważnie 
i przedmiotowo wystąpiła dyrekcya z obroną i 
punkt za punktem odpierała lub osłabiała wyto- 
czone oskarżenie. Któż wygrał sprawę? Wybór 
prezesa dyrekcyi wskaże, która strona przekonała 
większość delegatów. Nieinteresowani wyborem 
słuchacze po kolei, raz stronie atakującej, a raz 
dyrekcyi przyznawać musieli racyę. Zarznt p. Mę- 
cińskiego, że ociężałość w załatwianiu spraw nie- 
zupełnie została usunięta. znajdzie niezawodnie „o- 
twierdzenie u klientów Towarzystwa. Skarga, że 
w sprawie konwersyi mało uczyniła dyrekcya, że 
klient mający do pozbycia listy na znaczniejszą 
sumę, jest wystawiony na przymus spieniężania 
poniżej kursu, także zapewne znajdzie potwierdze- 
nie w kołach klienteli Towarzystwa. Z drugiej 
strony trudno jednak nie nznać tego, że skoro nie 
korzystano z chwili, kiedy lada jaki papier był 
kupowany za gfanicą i nie wprowadzono wtedy 
naszych listów zastawnych na obce targi pienię- 
Żne, to dziś wobec ogólnej lękliwej przezorności 
świata finansowego, trudno cel ten naraz osiągnąć 
Czy p. Męciński ma racyę, wymagając dla dobra 
dłużników energiezuiejszego ściągania rat, czy 
przeciwnie dyrekcya wyrozumiałem traktowaniem 
zaległości zasłużyła sobie, jeżeli nie na wyrażne, 
to przynajmniej milczące uznanie, to stanowi kwe- 
styę, którą rozmaicie rozwiązać można. Ze sta- 


mieniu następnego zobowiązywać się nie może, 
nie od naszej zależy woli; ale zą to w naszej 
całkowicie pozostaje możności takie własnej na- 
rzędziowej wartości podniesienie, ażeby w razie 
danym zadaniu sprostać mogła. Tem ostatniem 
określają się publiczne nasze, polityczne obowią- 


nej, na zaopatrywaniu onej w wytyczne rozumo- 
we; na podporządkowaniu uczucia, heroizmem po- 
święceń brzemiennego, świadomości jasnej, trze- 
żwej, spokojnej a męskiej. 

Mamy do rozróżnienia dwie pod względem do- 
niosłości swojej wielce różne, luboć zazwyczaj je- 
dna zamiast drugiej podstawiane rzeczy: sprawy 
bieżące i prawo ogólne. 

Sprawy bieżące nastawiają się rozmaicie — dziś 
tak, jutro inaczej. Zależą one 'od tysiąca drobnych, 
częstokroć przypadkowych okoliczności, od kapry- 
su tego lub innego panującego, od zgonu osobi- 
stości znaczącej, od domyślności ministra, od po- 
myłki jakiejś i t. p. Prawo ogólne prostuje wszel- w zakres spraw naszych domowych wchodzące, a 
kie tego rodzaju kaprysy i pomyłki, wkluczając |na szkodę naszą przez zaborców wyzyskiwane. 
takowe.w tok rozwoju dziejowego, stanowiącego | Oświata i oświata | W niej zbawienie Polski. 
o narodach według przydatności takowych cywi-| Słowa te pochodzą od Polaka, który jako Po- 
lizacyjnej. Przyszłość przeto ojczyzny naszej zale- | lak, poczuwający się i przyznający do polskości 
ży od zapytania: czyśmy co warci, czyśmy nie | gruntownej, bistorycznej, pierwocin narodu się- 
nie warci? Pod postacią zapytania tego staja przed | gającej, jest republikaninem; jako republikanin 
do wszyst- | pojmujący potrzeby i dążności wieku, wyżnaje 
kiego, co do zakresu wartości narodowej wcho- |czyste i rzetelne zasady demokratyczne; jako an- 
dzi: do rolnictwa, handlu, przemysłu, do sztuk |tor — ani razu, od chwili najpierwszej oddania 
pięknych, literatury i nauki — do oświaty wszerz | pióra swego na usługi w sprawie publicznej, nie 
i w głąb — do postępu w ogóle. W tem nasz wyrzekł słówka jednego, któreby z wyrażonemi 
puklerz obronny; to nasz oręż zaczepny. Zaopa-| powyżej zasadami w sprzeczności. stanęło. Poła- 
trywać się nam w takowy należy w źródłach wie- kiem, republikaninem 3), demokratą byłem i jestem, 
dzy czystej; pielęgnując patryctvzm, punkt wy-|w kierunku tym dla Polski niepodległej pracowa- 
chodni moralny, nadający hart ludziom pojedyń- |łem 'i... wypowiedzieć nie" zdołam wzruszenia 
czym i znaczenie polityczne zbiorowej, na wszyst- | głębokiego, jakie mnie przejmuje, gdy się dowia- 


1) Tutaj drugie słowo potrzebnego może komen- 
tarza. Niema w tym ustępie braku sympatyi dla 
socyalizmu, chociaż jest mowa o tem, że kwestya 
socyalna podkopuje nasze siły wewnętrzne. Podko- 
puje je zdaniem Jeża dlatego, żeśmy jej — pomi- 
mo uwłaszczenia włościan — jeszcze nie załatwili, 
a więc domaga się rozstrzygnięcia, chociaż nie na- 
rzuca nam się w sposób naglący. Dalszego komon- 
tarza podobno już nie potrzeba. 


pracy. Postęp rzetelny w. połączeniu z miłością 
ojczyzny niezwyciężonymi nas uczyni w walee o 
byt, którą toczymy w warunkach bardzo trudnych. 
Niestety, wyrównać nie możemy narodom szczę- 
śliwym — swobodnym; możemy jednak trzymać 


ka Polska jest niemożliwa, skoro przeważnie z wła- 
snych win upadła. Oto okaz rzeczywistej „insynua- 


E 


oyi“, rzeczywistego „przekręcenia.“ 


nięty, stąd ta nerwowość, objawiająca się w całej 
książce tak silnie, jak nigdzie; w innych pracach, 
nawet w dyskusyach polemicznych, w których za- 


Każde zatem dzieło katolika-historyka o refor- 
macyi może być tak napisane, że główne jego wy- 
niki przyjmie nawet każdy historyk-protestant, cho- 
ciaż pozna się na wybitnem katolickiem piętnie 
książki! inaczej nie byłaby historya nauką. Ta- 
ką zaś książką nie jest Odrodzenie i Reformacya 
Szujskiego. Zapominając o swojej tezie z przed 
lat dziesięciu, zapomniał autor, że z humanizmem 
i z reformacyą zawitał do Polski pierwiastek kry- 
tycyzmu w 


reformacyi polskiej, które albo powodowało się 
śmieszną sympatyą ku reformacyi, jako kiernkowi 
„postępowemu”*, albo też rzucało na nią anatemat 
historyczny w sposób szablonowy, a nie z taką 
siłą talentu, jak to uczynił Szujski. 

Po tej pobieżnej, ale — jak sądzimy — sła- 
sznej charakterystyce najznakomitszej monografi- 
cznej pracy Szajskiego, możemy krótko już zała- 
twić się z inoemi jego monografiami i szkicami, 
pomni tego, że piszemy o historyku i historycznej 
postaci, nie o autorze. > ; ; 

Monografie te, drobne po największej części, ze- 
brane w 2 tomach Roztrząsań i opowiadań histo- 
rycznych, mają przedewszystkiem dla nauki to 
znaczenie, że wśród pracy nad niemi wytworzył 
się sąd autora, którego kwiaty złożone są w jego 
„ogólnych prawdach.* Nie przeczymy bynajmniej 
że i bez tego, gdyby g”niusz Szujskiego nie był 
się zdobył na odkrycie tych prawd, same już tyl- 
ko owe prace monograficzne byłyby mu zapewni- 
ły świetną kartę w historyi polskiego dziejopisar- 
stwa, bo każda niemal z nich jest perłą prawdzi- 
wą, bo wszystkie razem, nawet bez wyciągniącią 
z nich „prawd ogólnych* byłyby do nich utoro- 
wały drogę. Ale wobec ogólnej zasługi tych prawd 
monograficzne prace ustępują na plan dalszy. 

Kazda z nich — z drobnemi tylko wyjątkami 
— zwraca się ku najżywotniejszym zagadnieniom 
w naszej historyi, nawet w przedmiotach na po- 
zór mniej znaczących umie je odszukać: fizyolo- 
gia i patologia narodu w jego dziejowym rozwo- 
j-|ja — oto jelyna niemal dziedzina „pracy dziejo- 
pisarskiej Szujskiego. Czyż więc dziwna, że wo- 
i |bec tego nie był Szujski w historyi ani plasty- 
kiem ani psychologiem, jak to zapowiadało się 
jaż w jego poetyckiej twórczości. Jeśli można po- 
równać historyę z malarstwem, to pomiędzy ma- 
larzami polskimi najwięcej podobieństwa do Szuj- 
skiego widzieliśmy w Grottgerze, jakkolwiek siła 
i doniosłość jego talentu w historyi była bez po- 
równania potężniejsza, niśli Grottgera w malar- 
stwie. Wszak Grottger chwytał w swej artysty- 
cznej twórczości i rzucał siłą geninszu na papier 
przedewszystkiem — charakter narodu i charakter 
epoki. Wobec tego wyrzekł się nawet środ- 
ków technicznych, których rzeczą jest wydobyć pla- 
stykę w sztuce, poprzestał na kredce i węglu 
a rzucił paletę, którą dzierżył tylko w zaraniu 
swego artystycznego zawodu; i w kartonach swych 


dnieniach z najgłębszym bolem serca, zachował 
jednak w całej pełni surową, co prawda, powagę, 
a tutaj zachwiał się w niej, uderzając z całą siłą 
namiętności w to wszystko, co mu osobiście było 
wstrętne i odrażające. 

W Rzeczypospolitej — jak wiemy — wy- 
kazał brak krytycyzmu w usposobieniu naszem 
narodowem; w Odrodzeniu zaś uderzył taranem 
całego swego talentu w krytycyzm humanizmu i 
lat dziewięcin, zaznaczył tylko jaskrawo, choć nie- 
zawodnie prawdziwie, cechy tej wady narodowej 
w stanowisku, jakie społeczność polska zajęła 
w wieku XV i XVI wobec nowatorstwa humani- 
etycznego i reformacyjnego. Wogóle jednak przy- 
gluszył tu w Szujskim historyka — katolik, nie- 
nawidzący reformacyi. Nie chcielibyśmy w tej waż- 
nej kwestyi dać jakikolwiek powód do nieporo- 
zumienia. Wiemy dobrze, że katolik, piszący o 
dziejach reformacyj, musi i powinien je pisać z sta- 
nowiską katolickiego i może nadać swojej pracy 
wybitne'piętno katolickie. Ale katolik-historyk powi- 
nien pozostać historykiem, co go nie zniewoli bynaj- 
mniej do jakiegokolwiek wykroczenia przeciw ka- 
toliekim uczuciom, swoim własnym i czytelników. | b 

Każdy katolik musi boleć nad rozdarciem chrze- 
ściańskiego świata, rozdarciem, jakiego dokonała 
reformacya. Katolik-teolog musi bezwzględnie po- 
tępić teologiczną doktrynę reformacyj, toż samo i 
katolik-historyk. Ale ten sam katolik-historyk nie 
potrzebuje i nie może bezwzględnie ' potępiać sa- 
mego faktu reformacyi, chociażby dlatego tylko, 
że jednym ze skutków reformacyi było odrodze- 
nie samego katolicyzmu w Soborze Trydenckim, 
które każdego katolika napawa radością. Katolik- 
teozof wresżcie — a takim był Szujski niewątpli- 
wie — nie potępi bezwzględnie samego faktn re- 
formącyj, bo musi go uważać za fakt historyczny 
któż wie, może przemijający, bo cztery wieki mniej 
czy więcej niczem są w dziejowym rozwoju ludzkości; 
a każdy fakt historyczny w rozumieniu katolika. 
teozofa jest wypływem woli Bożej, nigdy tylko 
dla ukarania ludzkiego rodzaju, ale dla pchnięcia 
historyi według niezbadanych wyroków Najwyż- 
szej Mądrości. 


czyć ksżdy historyk, a 
pozostaną, jako fakta stwierdzone, zdobyczą nie- 
pospolitej wartości. 

Sam Szujski powiedział, że dzieje reformacyi 
doczekają się kiedyś swojego Taine'a, jak się 
znalazł Taine dla historyi rewolueyi francuskiej. 
Ta uwaga może posłużyć do najlepszej charakte- 
rystyki dzieła o odrodzeniu i reformacyi w Pol- 
sce, bo przeciez nikt nie sądzi, żeby Taine wy- 
rzekł o rewolucyi francuskiej ostatnie słowo. Jak 
dzieło Taine'a jest gwałtowną reakcyą przeciw 
niezdrowemu  bałwochwalstwu rewolucyi, tak i 
książka Szujskiego stała się zbawienną reakcyą 
przeciw takiemu jałowemn traktowaniu dziejów 
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nowiska ekonomicznego p. Męciński ma zupełną 
słuszność, bo dopuszczenie do zaległości podnieca 
lekkomyślność dłużników i wpędza ich w sytua- 
cyę bez wyjścia. Gdyby w Towarzystwie kredy- 
towein obywatele nasi szukali tylko racyonalnego, 
ekonomicznego kiedyti, niejako antycypacyi pro- 
dukcyi ktedytem ożywić i źwiękażył się mającej, 
to pobłażliwe trąaktowatie zaległości byłoby ciężkim 
grzechem zarządń, bo niepłacenie rat byłoby ozna- 
ką opieszałości. Ale w Towarzystwie tylko część 
klientów szuka takiego kredytu, a inni zaciągają 
długi, któremi łatają chwilowo luki, nieoglądając 

żyłiańa pożycżka posiada w potrzebie 
ekonomicznej swoje uzasadnienie, a zarazem wa- 
runki spłaty bez nądwerężenia majątku. Zadłużo- 


snamii rygo- 


-4 
nego klienta nie nauczy dyrekcya onv- AŻ: 
rem w upominaniu się o ratę, lecz owszem, gdyby 
nie była czasem wyrozumiałą, popychałaby wielu 
na drogę wywłaszczenia lub co na jedno wychodzi 
do zaciągania pożyczek w bankach spekulacyjnych. 
Przytoczenie przykładu Banku hipotecznego nie 
stanowi tutaj argumentu, bo żaden delegat nie- 
życzyłby sobie, aby Towarzystwo poszło w ślady 
tego zakładu. å 

Jeden z członków dyrekcyi zarzucił p. Męciń 
skiemu, że krytykuje, a nie stawia pozytywnych 
wniosków reformy. Tutaj znown dyrekcya sta- 
nowezo niema racyi. Najpierw bowiem w mowach 
p: Męcińskiego było wiele cennych wskazówek, 
nawet wniosków a powtóre nie na delegacie je- 
dnym, nawet nie na zebranin delegatów, lecz na 
dyrekcyi cięży w pierwszym rzędzie obowiązek 
inicyatywy w reformach. Zebranie delegatów jest 
przedewszystkiem ciałem kontrolującem i uchwa- 
lającem, a dyrekcya, jako jego stały wydział, spra- 
wujący cały zarząd, z natury rzeczy powołaną jest 
do stawiania wniosków reformy. Zdrowa i umiar- 
kowana krytyka stanowi pierwszy krok do refor- 
my, bo objaśnia rzecz, odsłania ujemne strony i 
pobudza do zastanowienia się nad sposobami uchy- 
lenia złego. 3 

Krążą głuche wieści o powstać mającym we 
Lwowie nowym dzienniku. Jedni mówią o małym 
kuryerku lokalnym, inni o wielkim dzienniku po- 
litycznym. Podobno i jedno i drugie ma podstawę, 
a przynajmniej istnieje w planie. Ów wielki dzien- 
nik związany jest co do genezy swojej z krząta- 
niem się około wytworzenia w przyszłym sejmie 
nowego stronnictwa w charakterze centram, któ- 
reby miało zachować konserwatywny program z mo- 
dyfikacyami otwierającemi drogę do pewnych aspi- 
racyj postępowych. 


Wiedeń 21 lutego. 


(4.) Można być odmiennego zdania co do sto- 
sowności, a zwłaszcza eo do skuteczności środka 
represyjnego, użytego przeciw dwom wiedeńskim 
dzieanikom opozycyjnym, ale nikt mu nie odmówi 
legalności. Tem większe więc zdziwienie sprawił 
nowy wniosek lewicy, stanowiący odpowiedź na 
replikę hr. Taaffego w sprawie wiadomej. Nie je- 
steśmy zwolennikami wszelkich represyj, które ni- 
gdy nie przynoszą korzyści, potęgują opozycyę, two- 
rzą męczenników, lecz represya, jakiej się rząd 
chwycił przeciw wspomnionym dwom pismom, nie- 
tylko jasno jest w ustawie przewidzians, ale tyle- 
kroć była używaną przez poprzednie rządy prze- 
ciwko .dziennikom autonomicznym. Gdyby dziś za- 
chodziła potrzeba tak zwanych „kwatarunków woj- 
skowych,” jakie z tak małem powodzeniem prak- 
tykował jenerał Koller w Czechach z polecenia 
gabinetu ks. Auersperga, opozycya także niewąt- 
pliwie nie wahałaby się nietylko interpeloweć o to 
w Izbie, ale domagałaby się zapewne wyboru ko- 
misyi dla zbadania „podstawy prawaej* takiego osta- 
tecznego środka wykonawczego. Na szczęście niema 
i nie będzie potrzeby wstąpienia w ślady, tak do 
brze niestety wytarte przez rządy wieraokonstytu- 
cy'ne. 

Gdyby nie było szkoda czasn i gdyby prawica 
umiała walczyć bronią lewicy i wyzyskiwać nale- 
życie słabe strony przeciwnika, dyskusya o pra- 
wnem znaczeniu i o interpelacyi $ 3go ustawy 
prasowej musiałaby zamienić się w widowisko ar- 
cy zabawne. Autorowie ustawy prasowej, 
przez 18 lat używali, często nadużywali jako po- 
żądanej broni przęciw dziennikom nie-niemieckim, 


zresztą kusił się o wybitną charakterystykę poje- 
dynczych postaci, bo ten cel musiał znikać wobec 
wyższego celu. Plastyką zaś i charakterystyką za- 
razem, i to wrównym stopniu, dane było w pol- 
skiem malaratwie zajaśnieć dopiero Matejce. 
Szujski rysował olbrzymie kartony z taką siłą 
geniuszu, że mu już może nikt ńie dorówna w na- 
szem dziejopisarstwie; rzucał także genialne szki- 
ce, a jeśli pie wykończył żadnego większego o- 
brazu, tego przyczyną, obok przedwczesnego zgo- 
nu, może również cały kierunek jego talentu. Kar- 
tony jego i szkice staną się jednak niewyczerpaną 
skarbnicą gotowych motywów do wielkich, wykoń- 
czonych obrazów, jeśli się znajdzie zastęp praco- 
wników, wyposażonych niezbędnemi w tem malar- 
stwie środkami technicznemi. E JACY f 
Psychologiem Szujski nie był, nigdzie nie wni- 
kał w drobiazgową analizę psychologiczną postaci 
dziejowych, a jeśli nie lekceważył sobie psycho- 
logicznego pierwiastku w historyi, raziło go— i to 
słusznie — zbyteczne wybujanie tego pierwiastku, 
wyradzające z historyi — powieść. W życin zaró- 
wno i w historyi szło mu wyłącznie o rzecz, nie 
o ludzi. Przed kilku miesiącami, spędzając ostatnie 
lata w Suchej, zajęty był żywo nagromadzonemi 
w AR e pibtioteos portretami A ki 
nych, odrysow je sobie naw nio 
mówił, 46 Gadnó? mu wyobrazić sobie jakąkol- 
wiek postać dziejową, jeśli nie zna jej TYBÓW; 
przypomnieć tu godzi się jego prześliczny szkie 
historyczny: Profil Nerona. Podobnie było w ży- 
cin; o kimkolwiek mówił, zarysowywał w rozmo- 
wie — i to nawet wcale plastycznie — profil tej 
osoby, jej fizyognomię. Ale poprzestawał zazwy 
czaj na śmiałem zaznaczeniu pewnych zewnętrz- 
nych rysów charakterystycznych, które go uderzały 
w fizyognomii i w usposobieniu człowieka, a chwy- 
tając często kilka rysów jednostronnie, nie wnikał 
w analizie do głębin duszy, nie obejmował cało- 
ści. Takim był także w historycznej charaktery- 
styce osób, bo fizyognomista, uderzony przede- 
wszystkiem choćby jak cechującą rzeczą zewnętrzną, 
rzadko bywa głębszym psychologiem. 
Plastyka historyczna, zastanawiająca się z na- 
tury rzeczy nad szczegółami, cieniująca je subtel 


czenia dziejowego obrazu, plastyka taka również 


nie i dobierająca z zamiłowaniem barw do wykoń- 


nie pociągała go zgoła ku sobie. Nie lekceważył 
też plastyki, gdzie jej wymaga właściwość pewnych 


nareszcie na starość naiwne stawiają pytanie, że 
radziby dowiedzieć się, jakie właściwie ma zna- 
czenie $ 3 tejże ustawy. Trudno o większą obła- 
dę! Niechaj tylko zajdzie zmiana dekoracyi i nie- 
chaj tylko ci sami panowie, co dziś stawiają to 
pytanie, znowu wrócą dowładzy, a nie wątpimy, 


iż bez zarumienienia się pospieszą z zastogow. 
niem $ 3go ustawy prasowej przeciw dziennik 
opozycyjnym. Co iunego jest, gdyby ktoś w. 
oruszył pytanie, czyby nie należało zmien 
P aragtafa; czy on nie jest zbyt ostrem narz 
w ręku każdorazowego rządu, czyby nie w 
dało paragrafu tego Ścieśnić, bardziej określić — 
w takim razie poważna dyskusya byłaby na miej- 
scu, ale to, co robi lewica, to żle ukryta zawiść, 
że kto inny zasmakował w owocach, hodowanych 
-=n lawicąa. PRE 

przez Bau Morro B = c= 

Dwudniowe rozprawy w Izbie wyższej nau ro- 
formą ludowej ustawy szkolnej przeszły poważniej 
i spokojniej, aniżeli się spodziewano i aniżeli po- 
zornie mniemać można — wnosząc z sensacyjnych 
artykułów dziennikarskich. Panowało wrażenie 
w Izbie i poza lzbą, że cała walka lewicy. która 
zresztą ograniczyła się na jednej in5wie p. Hasne- 
ra, prowadzoną była głównie pour Vkonneur du 
drapeau. Opozycya przeciw niektórym nieprak- 
tycznym postanowieniom szkolnej ustawy ludowej, 
zwłaszcza w gminach wiejskich, doszła była roz- 
miarów takich, iż sama lewica — gdyby była po- 
została u steru lub gdyby zechciała utrzymać się 
przy władzy— widziałaby się zniewoloną poczynić 
równe lub podobne ustępstwa, zawarte w przedło- 
żonej przez gabinet obecny noweli do ludowej u- 
stawy szkolnej. Po wyjaśnieniach udzielonych przez 
ministra oświaty barona Conrada, zmiany zapro- 
wadzić się mające nie zdołają już przestraszać na- 
wet tak zwanego obozu liberalnego — pomimo 
wszystkich krzyków, które w ogóle zapisać trzeba 
na conto agitacyi politycznej. Jeżeli lewica marzy 
o powrocie do władzy, to nawet wdzięczną być 
powinna rządowi i prawicy, że za ich inicyatywą 
wejdzie w życie nstawa konieczna, niby niepopu- 
larna, i że ona kiedyś nie będzie potrzebowała 
już narażać się na zarzut „wstecznictwa* co do 
ludowej ustawy szkolnej. Coś podobnego powie- | 
dział hr. Beleredi, i tym argumentem trafił w sa- 
mo jądro tej kwestyi. 


a 


Sprawy zagraniczne. 


Niemcy. 


Drugi list Ojca św. Leona XII do crsarza 
Wilhelma, o którym donosiły telegramy, brzmi 
w tłómaczeniu Kuryera Pozn. jak następuje: 

Pismo, jakie Wasza Cesarsko-Królewska Mość 
raczyłeś Nam przesłać w grudniu r. z. za. pośred- 
nietwem posła Schloezera, potwierdziło nadzieje, 
które od dawna żywiliśmy, spodziewając się, że 
przez zujełne porozumienie doczekamy się zała- 
twienia religijnego konfliktu w królestwie pruskiem. 

Wzniosłe słowo Waszej Cesarskiej Mości, oka- 
zujące gotowość podania ręki do rewizyi istnieją- 
cego kościelno-politycznego prawodawstwa, pozwa- 
la Nam tuszyć, że to porozumienie niezadługo 
przywrócone zostanie. i $ 

Wyrażamy Waszej Cesarskiej Mości Nasze po- 
dziękowanie i nasze zadowolenie z powodu tej go- 
towości. 

W skutek tego poleciliśmy Kardynałowi Jaco- 
biniemu, aby wręczył posłowi Schloezerowi notę, 
która, jak sądzimy, doszła już do rąk Waszej 
Cesarkiej Mości. W tej nocie pragnęliśmy zape- 
wnić ponownie rząd Waszej Ces. Mości o Naszej 
silnej, już kilkakrotnie okazywanej woli pozwole 
nia biskupom, aby donosili rządowi, których księ- 
ży chcą zamianować proboszczami. 

Aby się o ile możności zbliżyć do zapatrywań 
i życzeń Waszej Cesarskiej Mości, daliśmy poznać, 
iż skłonni jesteśmy nie ezekać na zupełną rewi- 
zyą obowiąznjących ustaw, aby przez żądaną no- 
tyfii acyą umożebnić obsadzenie osieroconych pa- 
rafij. Żądaliśmy atoli, aby równocześnie rozpoczę- 


której | to modyfikacyą środków, które dzisiaj są przesz- 
[reż w wykonywaniu władzy duchownej i ducho- 


wnego urzędu, oraz w kształceniu i wychowaniu 


zadań historycznej pracy, ale zżymał się, i to słu- 
sznie, na plastykę dla samej plastyki, jeśli zwła- 
szcza w starannem wykończeniu drobiazgowych, 
małoznaczących szczegółów zużywają się siły, po- 
trzebne, mianowicie u nas, do zadań ważniejszych. 
Pragnął, żeby historya była nauką, żeby korzy- 
stała ze sztuki do swoich celów, ale nie chciał 
dopuścić, żeby stając się sztuką, zapomniała o celu 
naukowym *). 

Nie psycholog zatem, nie plastyk, ale „historyk 
w wielkim styln*— jakeśmy się wyrazili na wstę- 
pie tego szkicu — „mistrz narodu“ spoczął w gro- 
bie po ćwierówiekowej pracy, której: plon w od- 
rodzeniu narodu tak potężnym staje się czynni- 
kiem. Nazwaliśmy go Newtonem polskiego dziejo- 
pisarstwa, z przekonaniem, że w tem nie mieści 
się ani cień przesady; bo przed nim historya nie 
była u nas mistrzynią Życia, bez jego odkryć może 
jeszcze nie byłaby się stała mistrzynią, przez nie- 
go głównie wstąpiła na tę stworzoną dla siebie 
katedrę; a w dalszym rozwoju sił swoich — bo 
jeszcze jest młodą mistrzynią — pokieruje — da 
Bóg, narodem i pomoże mu dojść tam, gdzie, żeby 
go zobaczyć, każdy z nas wszystko poświęci, a 
będzie wiedział, jak się poświęcać powinien. 


*) Pamiętnem mi to też będzie zawsze, że jedsn ` 


z ostatnich moich szkiców historycznych, który o- 
gólnie zawiele się podobał, nie zdobył sobie bynaj- 
mniej jego uznania, a nawet go rozgniewał. Mówię 
tu o Czarnym Iwamie, którego. sobie czytelnicy 
Czasu przypomną z przeszłego roku. Dziwną intui- 
cyą odgadł tu Szujski nawet pobudki autora, które 
nim kierowały w tej robocie; odgadł mianowicie, 
że głównym motywem było tu kokietowanie z. gu- 
stem publiczności, kokietowanie egoistyczne, tem 
zdrożniejsze, że pokryte wobe* siebie samego wy- 
mówką, jakoby się brało tym środkiem publiczność 
na wędkę, zachęcając ją do poważniejszej history- 
cznej lektury. Że zaś nie mylił się Szujski, o tem 
podobno ja sam najlepiej mogę poświadczyć. 


STANISŁAW SMOLKA. 
(Dokończenie nastapi). 


—— EBD 


- kłada. 


„szych wysileniach zdołała stłumić ogień. 


‘duchowieństwa, sądzimy bowiem, że te modyfika- 
cye są niezbędne dla życia samegoż Kościoła. 

Kościół wymaga, aby biskupi mogli wyświęcone 
sługi ołtarza kształcić i wychowywać ich pod. 
wym nadzorem tak według nauki, jakotóż i du- 
cha Kościoła. 

Państwo nie mogłoby mnićj żądać dla swych 
własnych urzędników. Tak SAO Psdt wolność 
w wykonywaniu „władzy duchownej i duchownego 
urzędu dla zbawienia dusz jest niezbędnym, kar- 
dynalnym warunkiem dla życia Kościoła. Byłoby 
rzeczą daromną mianować nowych proboszczów 
gdyby ci proboszeze nie mogli działać według o 
bowiązków, jakie na nich urząd duchowny na- 


koro w t tank ; 
Ss _ w tych punkte uastąpi porozumienie, 


ke wonee zobopólnćj dobrój woli łatwą rze- 
cżą pórożumieć się także co do innych koniecz- 
nych warunków i zabezpieczyć rzeczywisty, stały 
pokój, będący celem naszych wspólnych Życzeń. 
Tymczasem prosimy, abyś Wasza Ces. Mość ra- 
czył przyjąć ponowny wyraz gorących życzeń, ja- 
kie nienstannie żywimy dla powodzenia Waszój 
Ces. Mości, oraz ces. i królewskićj rodziny. 
Watykan 30 stycznia 1983. 
Leon Papież XIII. 
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Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Krakow 22 lutego. 


Walne zebranie członków Stowarzyszenia nau- 
czycielek w Krakowie odbędzie się w niedzielę (25 
b. m.) w szkole wydziałowej żeńskiej (sala rysun- 
kowa, I piętro). Porządek dzienny: Zagajenie przez 
Prezesową; odczytanie protokółu z ostatniego wal- 
nego zebrania; sprawozdanie roczne z czynności i 
obrotu funduszów; wybór erłonków wydziału oraz 
wnioski i interpelacye członków. 

— Na pomnik Mickiewicza nadesłano na ręce 
prezydenta miasta Dra Weigla: Administracya: Ga- 
zety Narodowej we Lwowie 14 złr. 50 c. ze skła- 
dek złożonych: przez oddział rachunkowy VIII kraj. 
dyrekcyi skarbu, w kwocie 3 żłr; przez p. 8. J. K... 
w kwocie 2 złr. 50 e., i przez Tow. wzaj. pomocy 
oficyalistów w Rudkach, w kwocie 9 złr.; p. Kowal- 
ski, naczelnik stacyi kolei północnej w Szezakowie, 
kwotę 150 złr., jako dochód z koncertu amator- 
skiego, przez p. Kowalskiego w d. 17 b. m. w sa- 
lach tamtejszego dworca kolei żelaznej urządzonego. 
Kwoty te umieszczono na ks. kasy Oszcz. N. 60,844. 

— Pożar przytłumiony. Dziś o godzinie '11/, za- 


paliły się węgle w piwnicy domu przy ulicy Flo-|- 


ryańskiej, gdzie się odbywa sprzedaż nafty. [Straż 
nożarna przybyła natychmiast na miejsce i po dłuż- 


, — J. tciarzewicz Hodi, o którego wydaleniu 
z Krakowa rozpizywały się z oburzeniem dzienniki 
niepoinformowane, ivb niechcące się poinformować 
o właściwych powodac1 wydalenia — otrzymał od 
rządu rosyjskiego pozwolenie powrotu do kraju. P. 
Tokarzewiez, który przed laty wydawał w Genewie 
pismo Gmina o tendeacyach socyalistycznych, znać 
w tym kierunku idei gminowładczych doszedł do 
przekonania, że nadszedł dla niego czas pojednania 
się z systemem rządu rosyjskiego w krajach pol- 
skich. Zwrot ten objaśnia on w liście do Redakcyi 
petersburskiego Kraju; oto kilka ustępów z tego 
charakterystycznego pisma: 

„Powodów słusznych mego wydalenia nie było 
żadnych, ale były pozory, których zamilczeć nietyl- 
ko niemogę, lecz nie powinienem, kiedy na mocy 
Najmiło ciwszego pozwolenia, wracam do kraju, po 
dwnudz'cstu latach pobytu na obczyznie. Pozory te, 
na. ogół są drobiazgowe, bez znaczenia, prawie śmie- 
szne. Dość powiedzieć, że za złe nawet wzięto mi fakt, 
iż pod jesień 1882 r. tułając się po Galicyi, uda- 
łem się z prośbą o pozwolenie pracowania w War- 
szawie lub Petersburgu do jaśnie wielmożnego to- 
warzysza ministra spraw wewnętrznych. „Czemu 
nie do samego ministra?“ wyrzucano mi konfiden- 
cyonalnie. Nie umiałem się z tego wytłómaczyć. 
Bądź co bądź, jak dotąd, nie mam nejmniejszego 
powodu skarżyć się na zły skutek mniemanej mej 
zbrodni, popełnionej na drodze otwartej, pocztowej.* 
(Jest to aluzya do odkrytej korespondoqcyi PB: To- 
karzewicza z p. Orżewskim, pomocnikiem ministra 
w Petersburgu — korespondencyi, której skutkiem 
było udzielenie pozwolenia powrotu). 

„Ideałem moim — mówi dalej p. Tokarzewicz — 
samorząd gminno - prowincyonalny w zakresie sto- 
sunków wewnętrznych, a solidarność ludów słowiań- 
skich, o ile podobna równouprawniona, w dziedzi- 
nie stosunków zawnętrznych, plemiennych. Niestety 
przez zbytnią uprawę i zanadto gorliwe zamiłowa- 
nie archeologii, cechujące dotąd stary gród Kra- 
kowa, zwrócono w Galicyi należytą uwagę na da- 
wną, pogrzebaną działalność moją pisarską. Tym 
sposobem z tolerowanego dziś powszechnie liberała, 
zrobiono sobie jakąś złą i plugawą skamieniałość, 


do ESET POr r l p. Tokarzewicza wystarczą 
nic państwa aust skio, r Valon E ga 

ryackiego, a otrzymał pozwolenie 
ik e pośrednictwem p. Orżewakiego. 

— m 8. 3 ną O 
byli przedwczoraj na. A FE ARE roaięgi 0. 
dniu. zie u Cesarza w Wie- 

— Iwan Soroka, były pienipóżent X: i 

a „ były plenipótent X. metropolity 
onie Moan oskarżony o kradzież i sprzeniewie- 
ABS REŻ „Wczoraj uwolniony od zarzutu kradzie- 
“y; a skazany na 8 dni aresztu za przestępstwo 
sprzeniewierztniśj pópełnione przez to, że mając 
sobię dane pieniądze na wypłatę służby pałacowej, 
zatrzymał dla siebie 15 złr., zamiast je wręczyć lo- 
kajowi Rewedze. Soroka był mocno uradowany tak 
łagodnym wynikiem: procesu, który z początku na- 
bieral wielkiego zakroju. | 

— Berdyczów 21 lutego. Śledztwo w sprawie 
pożaru cyrku, zóstało już ukończone. Przed sądem 
stawać będzie dziewięciu oskarżonych, mianowicie: 
zastępca dyrektora policyi, dwóch służących cyrko- 
wych i sześć osób, należących do straży bezpieczeń- 
stwa i pożarnej. Prócz tego oskarżonych jest 13 
osób, które kupowały i przechowywały u siebie rze- 
czy, podczas pożaru zrabówane. Całe miasto ochło- 
nęło już z przerażenia, lecz w handlach panuje je- 
szcze zastój, wskutek czego nastąpiło kilka ban- 
kructw znaczniejszych. Pomimo, że komitet, zawią- 
zany celem niesienia pomocy dotkniętym pożarem, 
wsparty ofiarnością bogatszej części ludności, roz- 
wija bardzo energiczną działalność — mnóstwo ro- 
dzin znajduje się w okropnem położeniu. Na 'miej- 
seu, gdzie stał cyrk, zamierzono pierwotnie posta- 
wić świątynię. Gdy jednak trudno było się zgodzić, 
dla jakiego wyznania ma być świątynia wzniesioną, 
a ani żydzi, ani prawosławni nie chcieli ustąpić od 
swoich pretensyj, zgodzono się na to, że na miej- 
scu katastrofy ma stanąć pomnik z trwałego mate- 
ryału dla uwiecznienia pamięci okropnego wypad- 
ku. Z 37 nierozpoznanych ofiar zdjęto fotografic, 
poczem pochowano ich zwłoki. Niedawno przybyła 
z Tyflisu niejaka pani Marya Gercz i poznała po- 
dług fotografii swojego męża, komisanta handlowe- 
go, Ludwika Gercza. 

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Józefa Skowrońskiego, za kradzież ļ ~ 
kramarszczyzny ze skrzyni na placu Szczepańskim ; 
za pijaństwo 4 osoby. 

P. Bolesław Jaroński złożył w policyi woreczek 
z kilkoma centami, który podejrzani chłopcy sprze- 
dawali. 


wał wszechstronnie postać cara Aleksandra I wy- « 
luszczył "następnie pobudki listopadowego SĄ Telegr amy własne „Czasu. 

wspomniawszy o sądzie sejmowym, a w dalszym 
ciągu przypomniał patryotyczne zabiegi ks. Adama 
Czartoryskiego, oraz skreślił W nieco ujemnem świe- 
tle postępowanie ks. Lubeckiego. W 


Lwów 22 lutego. Głosujących delegatów na 
prezesa Towarzystwa kredytowego było 66; abso- 
latna większość 34. Russoceki otrzymał 37 gło- 
sów, Badeni 26; trzy kartki białe. — — 

Lwów 22 lutego. Dziś delegaci uchwalili wnio- 

sek o emisyi listów 59-letnich odesłać do zbada- 
nia komisyi, którą składają: Abrahamowicz, Au- 
gustynowicz, Gorajski, Męciński, Vivien. Nastąpił 
wybór prezesa; otrzymali głosów: Rusocki 37, Ba- 
deni 26, trzy kartki próżne. Rasocki dziękuje 
za wybór, czyniąc obietnicę poprawy tego, co jest 
złem. Męciński oświadcza: Należeliśmy do prze- 
ciwników, zostaliśmy w mniejszości. Szanujemy 
wolę większości, bo liberum veto, dzięki Bogu, 
minęło. Gdzie można, popierać będziemy działanie 
prezesa tataj i w kraju, byle spełnił obietnice i 
działał z dobrem kraju. Opozycyą być nie chcemy; 
ale będziemy nią zawsze i staniemy zwartym sze- 
regiem, gdyby uczynione obietnice zawiodły. Tym- 
czasem zgoda. Czekamy! — Rusocki podzięko- 
wał Męcińskiemu za tę deklaracyę, większość 
wcale jednak nie tryumfuje, bo wątpliwości nie u- 
lega, że mniejszość moralne odniosła zwycięstwo 
w całym przebiegu obrad i słaszne wywodziła za- 
rzuty. 
Lwów 22 lutego. Pan namiestnik wyjechał 
dziś rano na dni kilka do dóbr swoich na Ukra- 
inę; prezesem Towarzystwa kredytowego Ziem- 
skiego wybrany dotychczasowy wiceprezes Wło- 
dzimierz hr. Russocki 37 głosami. Władysław hr. 
Badeni otrzymał 26 głosów. 

Wiedeń 22 lutego. Fremdenblatt donosi z Pa- 
ryża, że nowy gabinet ma wyłącznie charakter 
Union republicaine i będzie za wszelkimi środkami 
administracyjnymi przeciw książętom. 

Berlin 22 lutego. National Ztg donosi z Pe- 
tersburga: O ogłoszeniu konstytucyi z okazyi koro- 
nacyi nie można nawet marzyć; możną tylko spo- 
dziewać się ułaskawienia pospolitych i politycz- 
nych, w mniejszym jednak stopniu skompromito- 
wanych, przestępców, oraz większej swobody prasy. 

Paryż 22 lutego. Utrzymują tu, że na amba- 
sadora w Wiedniu otrzyma nominacyę Kazimierz 
Perier albo Horacy de Choiseul. 

Paryż 22 lutego. Wrażenie, jakie sprawia no- 
wy gabinet, przypomina niechęć, z jaką przyjmo- 
wano listę Gambetty. Zdaje się, że ministerstwo 
p. Ferry napotka na tajną opozycyę ze strony 
partyj umiarkowanych. 

Utrzymują, że oddanie książąt w stan rozpo- 
rządalności nastąpi natychmiast, a gabinet stanie 
przed Izbą z fait accompli. Thibaudin miał o- 
świadczyć, że tylko pod tym warunkiem pozosta- 
nie w gabinecie. Ministerstwo p. Ferry zaznaczy 
w programie, że będzie unikało nieporozumień x se- 
natem i że zajmie stanowisko przeciwne rewizyi 
koustytncyi. Ministerstwo wniesie przedewszyst- 
kiem przedłożenie o recydywistach. 

Rzym 22 lutego Osservatore romano podaje 
w artykule wstępnym komentarz do listów pa- 
pieskich i pisze, że Papież oświadczył, iż wierzy 
zupełnie w życzliwe i pojednawcze zamiary ce- 
sarza niemieckiego, i że nie czekając na zupełną 
zmianę ustaw majowych, poczyni ze swój strony 
wszelkie ustępstwa, które mogłyby przywrócić po- 
kój kościalny. 

Londyn 22 lutego. Wszystkie dzienniki popie- 
rają odezwę Gibsona do Parnella, aby ten- 
= |że wyjaśnił swe stanowisko i stosunek ligi agra- 
ryjnój do tajnych związków. Oburzenie na Parnel- 
litów wzrosło bardzo; niektóre dzienniki wspomi- 
nają nawet, że opisanie pewnój osoby oznaczanój 


tryotyczną 
mentyna z 
toryska, Klaudyna Potocka, a obok tego wymie- 


nił Kazimierza 


da państwa nchwalić może. 


do dyskusyi szczegółowej. 


cy odczyt 
słachaczów gorące oklaski. 


Koncert p. Górskiego i Paderewskiego, które- 
go program podaliśmy, odbędzie się jutro w sali 
hotelu Naskiego. Rozgłos, jaki sobie zdobyli młodzi 
wirtuozi-kompozytorowie niedawno w Berlini siad: 
działywa korzystnie na odbyt biletów, których już 
znaczną ilość miano rozsprzedać, 


Czytamy w Słowie: D. 15 b. m. w teatrze pol- rech klas podatkowych. 


skim w Petersburgu dawano na benefis panny Sta- 
chowiczówny widowisko, złożone z Marcowego Ka- 
walera, Przyjaciół Hioba, oraz jakiejś trzeciej 
sztuki, napisanej przez petorsburszezanina, a która 
zaczęła się tak późno, że mniej niż połowa zebra- 
nej publiczności wysiedzieć mogła do końca. Teatr 
był pełny; benefisantce złożono cenny upominek. 


klas podatkowych. 


W Paryżu umarła przedwczoraj pani Matylda 
Heine, wdowa po słynnym poecie niemieckim. Obe- 
cnie powstanie znowu dawny spór, czy pani Heine 
była w posiadaniu pamiętników swego męża, Śmierć 
ta rozwiąże spor'ą kwestyę. 2 


poczt; Herrison, handlu. 


makon. 


„Pasiecznik.* Pod tym tytułem X. J. Stagra- 
czyński ze Starego Bojanowa, rozpoczął wydawni- 
ctwo pisma (miesięcznego), poświęconego pszczelni- 
ctwu. Abonament roczny wynosi w Galicyi 2 złr. 
Dotąd wyszło numerów dwa. 


Od Administracyi „Czasu. 
Na pomnik Mickiewicza nadesłał hr. Dzierży- 
kraj Morawski 50 złr. 
Dla ubogiejłwdowy A. T. nadesłała p. Szlach- 
towska paczkę” bielizny. 


list Papieża. 


zienie. - 


Repertuar teatralny. 
W sobotę 24go: Na wsi, komedya Świder- 
skiego, po raz pierwszy. Benefis panny Pysznik. 
W miedzielę 25go: Złodziejka. 


aninag aowe 


—— 


Kraków 22 lutego. 


Rozprawa apelacyjna p. J. Matejki 
przeciw Drowi L. Eibenschiitzowi o obrazę eżci, 
odbędzie się przed zwyczajnym trybunałem tutej- 
szego sądu karnego dnia 2 marca o godz. 9 rano. 
Popołudniu zaś w tenże sam dzień odbędzie się 
rozprawa w sprawie konfiskaty broszury opisują- 
cej ten proces. 


wydaniu tej ustawy. 


— Wystawa nious Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknyah w Śukięny ioach otwarta codziennie od godz. 
lie; do áj, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziałę 16 
w śnie powszednie 30 centów. 

— Gabinet archeologiczny uniwergytetu Ja- 
SEO (Collegium majus) uwidzać można o0- 

zieania od 12ej do lej prócz niżdziel, świst i feryj uai 
wsrayteokich. ; 

— Muzeum no przemystowe w gmachu Francè- 
szkańskim otwarto codziennie od g, 10ej do 6ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie. 

— Dnia 21go lutego pochmurno, w nocy mały 
deszcz; termom. od —2'0 doszedł do +-4*7 ©. Ba- 
rometr zwolna opada; o godz. 7ej rano d. 22 stan 
jego był 752'1 milim., termom. 4-30 ©. — Wiatr 
zachodni, 

— W piątek 28go lutego: ŚŚ. Florentego i Pio- 
tra D, 


Rozprawa główna w podniesionej z po- 
wodu śmierci panny Pintner sprawie podgór- 
skiej, odbędzie się prawdopodobnie przy zamknię- 
tych drzwiach © EŃ 


Gospodarstwa hand 


ny powszechnej ustawy cywilnej, które tylko Ra- 


Paryż 22 lutego. Podług ajencyi Havasa zda- 
je się, że skład nowego gabinetu będzie następu- 
jący: Ferry będzie prezesem gabinetu i ministrem 
oświaty ; Challemel-Lacour, ministrem spraw zagra- 
nicznych; Waldeck-Rousseau, spraw wewnętrznych; N 
Martin Feuillée, sprawiedliwości; Thibaudin, wojny; AA 
Karol Brun, marynarki; Tirard skarbu; Raynal, 
robót publicznych; de Line, rolnictwa; Oochery, 


Paryż 22 lutego. Ekspsdycya "francuska 'do 
górnego Nigru, przybyła dnia l-go b. m. do Ba- 


Paryż 22 lutego. Dziennik urzędowy ogłasza 
taki skład ministerstwa, jaki podaliśmy powyżej i , 
zapewnia, że Ferry każe dziś podpisać dekrety, 
pozbawiające książąt urzędów w armii. 

Rzym 22 lutego. Moniteur. de Rome zapraecza 
jakoby cesarz niemiecki odpowiedział na ostatni 


Londyn 22 lutego. W Izbie niższej zapowie- 
dział Ferrieres poprawkę, podług której zasto- 
sowanie biln o przysiędze parlamentarnej ogra- 
niczonem być ma do deputowanych, wybranych po 


Konstantyaopol 22 lutego. Ajencya Ste- 
famiego donosi: Porta uznając reklamacyę Corte- 
go za słuszną, poleciła jeneralnemu gubernato- 
rowi w Tripolis, aby konsula włoskiego osobiście 
odwiedził i wyraził mu swe ubolewanie. 


Konstantynopol 22 lutego. Ponieważ dru- 
ga obraza wyrządzona konsulowi włoskiemu w Tri- 
polis została ukaraną, bo aresztowano przestęp- 
ców, udaja się Corti w piątek na urlop do Rzymu. i 

Waszyngton 22 lutego. Ssnat przyjął 41 R 
głosami przeciw 19 przedłożenie taryfowe; podług 
propozycyi jednej z przyjętych poprawek, ozna- = 
czył cło na galwanizowane blachy żelazne i na 
stal wgkwocie 27/, cent. ameryk. od funta. Po- 
prawkę żądającą podwyższenia opłat ełowych od 3 
różnych gatunków wełny odrzucono. SE 


zwykle numerem lszym, licuje ściśle z pewaym 
Parnellitą, który dawnićj w Ameryce był czyn- 
nym dlą swego stronnictwa. 


WVroeław. — Płacono pszenicę za 100 kilo 
po 19:80 marek (11 złr. 58 cent.); — Zyto za 
100 kilo. po 13:20 marek (7 złr. 72 ent.); owies 
za 100 kilo. po 18:30 marek (7 złr. 78 cent.); 
rzepak za 100 kilo. 32:20 mar. (18 złr. 84 cent.). 


arłyskiyczne, Fferachte 
4 naukowe. 


Z Koła artyst. lit. W dniu 9 marca r. b. o go- 
dzinie 6 wieczorem odbędzie się w lokalu Koła ar- 
tystyczno-literackiego,) na wniosek opatrzony podpi- 
sami statatem przepisanej liczby członków, walne 
zgromadzenie nadzwyczajne tegoż Koła, na które 
prezes Koła zaprasza wszystkich członków zwyczaj- 
nych. — Porządek dzienny: Uzupełnienie komi- 
tetu, sprawa obchodu 200-letniej rocznicy odsieczy 
wiedeńskiej i udziału w nim Koła artyst. liter. 


Wiadomości 


Telegramy biura koresp. 


Artykuły w dmiale „Nadosłane" mio poske- 
dzą od iednkcyl. 


Wiedeń 22 lutego. Z Izby deputowanych. 
Taaffe odpowiada na interpelacyę w sprawie 
mostu na Dunaju, między Stein a Manutern. 

Ustawę o komasacyi grantów przyjęto bez zmian 
w trzeciem czytaniu, równie i ustawę o uwolnie- 
niu lasów od obcych enklaw w drugiem i trzeciem 
czytaniu. i 

Komisya kolejowa załatwiła wczoraj przedłoże- 
nie o cezesko-morawskiej kolei transwersalnej, przy- 


NADESŁANE. (606) 


F 


Odezyt. Wozoraj odbył się wieczorem w sali ra- 
dnej magistratu odezyt Dra Izyd. hr. Dzie duszy- 
okiego p. t. „Gawęda 'o patryotyzmie w Polsce 
między r. 1815 a 1831“, z którego czysty dochód 
prelegent przeznaczył na pomnożenie funduszu 
wsparcia weteranów polskich z r. 1831. Odczyt 
wczorajszy był dalszym ciągiem nawiązanym do ze- 
szłopostowych odczytów w tym samym przedmiocie, 
i na wstępie przedstawił w ogólnych zarysach o- 
braz epoki przedkongresowej, w odniesieniu do 
trzech zaborów rozówiartowanej Polski, przy czem 
z całą ścisłością historyczną skreślił charakterystykę 


austr. 207:——6% Listy 


Za duszę š. p. 
m a 

Z munta Krasińskie 0 mie nowej poprawionej przez sprawozdawcę. 
yg : ea A lutego. W WU deputowanych 
20 ; . alszy ciąg dyskusyi ogólnej nad ustawą o po- 
odprawi się „Msza Swięta w roncin Św. dziale gruntów wspólnych. Dep. Jaworski przed- 
BARBARY jutro “w piątek d. 23 lutego 0|stawia wątpliwość co do kompetencyi Rady pań- 
godz. 10-tej, jako w 24-ta rocznicę Jego | stwa ; Granitsch zaleca przyjęcie ustawy, która 
zgonu, na którą się pobożną publiczność ! będzie korzystną dla ludności wiejskiej. 
? zaprasza. masaga | Minister Falkenhayn odpowiada na zarzuty 
p 3 * | Jaworskiego, oświadczając, że rychłe przyjście do 


Marki 58:55, — 
Usposobienie giełdy: stałe. 
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REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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Kursa — Wiedeń 22-go lutego ? godsie 
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119:80. — 4% Renta złota węgierska 88:30. — 
Losy z roku 1880 13075 — Akcye Banka Austr. 
Weg. 829'— — Akcys kredytowe 302'/40 Londyn 
119:80 -- Napoleony 949, Lombardy, 14280 
Losy 1864 roku 170—. — Akcys kolei Karola 
Ludwika 309'25. — Akcye kolei Lwowsko - Czer- - 
niowieckiej 171:25. — Akcye kolei węg.-pólm.-wsch. 
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Po przemówieniu Koppa i sprawozdawcy od- 
rzucono wniosek Grocholskiego 119 głosami 
przaciw 111, aby ustawę odesłać jeszcze raz do 
komisyi (oklaski z lewicy), a uchwalono przejście 


Wiedeń 22 lutego. Dyrektor gabinetu monet 
i starożytności br. Sacken umarł 

Berlin 22 lutego. Izba niższa parlamentu nie- 
mieckiego odrzuciła podczas óbrad nad przedło- 
żeniem w sprawie zniesienia czterech najniższych 
klas podatkowych, paragraf, regulujący opodatko- 
wanie sprzedaży napojów gorących i produktów 
tytoniowych, które miało zastąpić ubytek w skar- 
bie, pochodzący z powodu zniesienia owych czte- 


przedwczoraj. 


Berlin 22 lutego. Izba niższa przyjęła przed- 
łożenie w sprawie zniesienia dwóch najniższych 


Rzym 22 lutego. Ajencya Stefaniego do a 
nosi: Trybunał apelacyjny w Tripolis zmienił pię- 8 
cio- a względnie siedmiodniowy areszt, nałożony 
na przestępców, którzy obrazili konsula wioskie- 
go, na 45-dniowe a względnie trzymiesięczne wię- 


CZAS z Piątku 23 Lutego 1888. 


Za duszę ś. p. 


Księcia WŁADYSŁAWA 


Lubomirskiego 


jako w pierwszą rocznicę Śmierci ' 
odbędzie się 
Nabożeństwo żałobne 
w kościele św. Barbary 


w sobotę dnia 24 lutego b. r. 
o godzinie 9ej rane. 


Za duszę 6. p. 


Walery! Badeniowej 


jako w pierwszą rocznicę 
odprawionem będzie 
Nabożeństwo żałobne 
w kościele św. Barbary 
w sobotę dnia 24go lutego b. r. 
o godzinie 10ej rano. BI 
aeea o a r a] 


Zgubiony został 
rulon rysunków zrobiony farbami, 
jadąc z Czernichowa do Krakowa. Paskawy 
znalazca zechce takowy odnieść do Śzkoły 
rolniczej w Czernichowie lub do Wgo Jóżefa 
Dębskiego w Krakowie, Kleparz 1. 11, gdzie 
otrzyma sowite wynagrodzenie. (575-1-3) 


Zamiast wszelkiego osobnego zawiadomienia. 


Wczoraj wieczór o godzinie.101/, zmarła spokojnie w 72 
roku życia nasza najukochańsza matka, teściowa, babka, pra- 
babka i siostra 


pani Lina Immerwahr z domu Silberstein, 
dama orderu Ludwiki. 


W smutku pozostała Rodzina. 
Wrocław, dnia 20 lutego 1883 r. (601) 


CHOROBY PIERSI 
Osobom dotkniętym chorobami piersi, kanałów oddechowych albo 


płuc, jako to : nieżytami, suchotami, katarami i uporczywemi kaszlami 
nąleży używać 


SYROPU Z PODFOSFORANU WAPNA 
PP. GRIMKULT I K* 


Lekarstwo to od wielu lat przez lekarzy całego świata zapisywane, 
sprowadzało zawsze zadziwiające uzdrowienia. 

Pod jego wpływem ustaje kaszel, znikają nocne poty i stan orączkowy, 
chory przyjmuje pokarm jak należy i przychodzi w krótce do. dawnego 
zdrowia i tuszy. 
Ządać podpisu GRIMAULT i Ko i pieczęci francuzkiego rządu. 


SKŁAD W PARYŻU, 8, ULIGA VIVIENNE I W GŁÓWNYCH APTEKACH. 


x 


W KRAKOWIE w aptekach W. Redyka, J Trauczyńskiego i K. Wiszniewskiego. | (40.5-9) 


X a a] 


Greevena pompa parowa bez tłoku, 


szczególniej ważna i polecenia godna dla browarów, fabryk cukru, fabryk 
chemicznych, farbiarni, zakładów apretowania sukna, fabryk spirytusu, 
fabryk papieru, zakładów kąpielowych, 'stacyj wodnych kolei żelaznej, 
dla kopalń węgla, kopalń, przedsiębiorstw budowlanych itp. Działalność 
40 do 1400; litrów. na minutę. Wysokość tłoku do 30 metrów. Szcze- 
ólne korzyści: Żadne tłoki, sztangi tłokowe, puszki do zatykania, żadne 
i undamentowania, przedkładania, rzemienie lub tarcze rzemieniowe, żadne 
smarowanie lub szczególny dozór. Tanie i proste założenie i ruch. Prospe- 

;=,| kta darmo i opłatnie. Dla Austryi-Wegier wyłącznie do nabycia przez 


X 


x 


Z dniem iym stycznia 1883 roku objął Pan 
Henryk Mattoni, c. k. nadworny do- 
stawca w Wiedniu, wyłączną sprze- 
daż i rozsyłkę Szczawnickich wód 
mineralnych, o czem Zarząd zawiadamia i uprzej- 
mie uprasza, wszelkie zamówienia .adresować: do Pana 
Henryka Mattoniego w Wiedniu, Maximilianstrasse 
Nr. 5. Zamówienia do Zarządu w Szczawnicy nade- 
słane , odstąpione będą Panu Henrykowi Mattoniemu 
do bezzwłocznego uskutecznienia. Ekspedycya nastąpi 
w sposób przez.zamawiającego wskazany, a cena wody | 
ze źródeł Józefiny, Magdaleny, Szczepana i Waleryi 


zostaje dotychczasowa, i wynosi: 


loco Szczawnica 1 skrzynia o 50 flaszkach złr. 10 c. 50 


2 z) i » 2 25 7 » 5 9 50 
loco Stary Sącz 1 5 „50, , SAREEN E | 
» D +» n29 y » 5,75 | 
loco Tarnów |. „50 , „11 „50 
» i » %9. 25 » » 6 Dn 


Od Zarządu Zakładu Zdrojowego 
25 W Szczawnicy. 


| w neama m 


Gumowe pończochy przeciw nabrzmiałym żyłom 


najlepszy wyrób z wełny niganej i tkaniny jedwabnej, suspensorya, elastyczne nowo poprawne 
pasy rupturowe ‘bez sprężyny poleca 


©. Neupert, dawniej J. G. Zieger 


(100-15-24) 


G Poszukuje się od lgo kwietnia 


składającego się z 2 pokoi i kuchni 
lub przedpokoju. — Oferty opłatne 


uprasza się nadsyłać: pod lit. RB. $, 
poste restante Kraków. 


WY wigilią Bożego Narodzenia 1882 r. 
zginął obrus biały i dwie serwety 
z monogramami biało haftowańemi G. M. 
z koroną hrabiowską. Ktokolwiekby GO 0 
tych zaginionych rzeczach wiedział lub od- 
szukał, niechaj się zgłosi na Kleparz L. 8, 
I. piętro, gdzie dostanie sówite wynagro- 
dzenie; lub ktoby był tak wspaniałomyślny, 
by chciał tym sposobem otrzyć łzę; posą- 
dzonym. (560-2-) 


POSZUKUJE SIĘ 


ogrodnika, 


kawalera, zdolnego i wykazać się mogą- 
cego 'chlubnemi świadectwami, do dworu 
w Hnwałdzie, poczta Andrychów. 


(578-1-3) 

Ue e Ja mający przeszło pół- 

zZ NR tora roku praktyki, 

a mogący się wykazać dobrem świadectwem, po- 

szukuje miejsca do apteki. — Bliższawiądomość 

w aptece P. KA 0626) w Rzeszowie. 
-2-3) 


Fabryka istniejąca od 26 lat. 


lc 


PIERNIK! SALONOWE! 


w paczkach po 40 cnt. i po 
30 cnt. -- Placek królewski 
przekładany 1 złr. 50 ent.— 
Paczka przekładanych pier- 
ników konfiturą za 50 ent.— 


w Wiedniu, I, Graben Nr. 29, Trattuerhof. 
Skład wszelkich paryzkich szczególności. 
Rozsyłka wprost za zaliczką. 


Całusków 30 za 80 cent. — 
Grymasików 30 za 20 cent. 
W FABRYCE PIERNIKÓW 
istniejącej od 26 lat 
E. Molęcikiego 
w KRAKOWIE przy ulicy 
Brackiej pod Nr. 158. 


S, 


skład fabryczny machin E. MUNK 
w Wiedniu, ill., Reisnerstrasse Nr. 36. 


(280-6-6) 


| 


Piękna burka kortowa, 
suknem podszyta, nowa, jest do sprzedania 
za 20 złr. Wiadomość przy ulicy Pijar-|' 
skiej pod L. 6 u stróża. (574-1-3) 


Dla Paryża i Londymu kupujemy pra- 
wdziwe Pory, kosztowności, starożytności i stare 
brukselskie koronki (points). Guttentag & Co. 
w WWrocławiu. Riemerzeile 9. (355 9-) 


ini m: mam zaszczyt; zawiadomić 
Szanowną Publiczność, iż handel mój 
w tym samym rodzaju prowadzony, 
jak dawniej, przemiesiony zo- 
stał do Sukiennic Wr. 30, 
obok Ratusza, Z uszanowaniem 
HW Wiemetz, 
Optyk i Mechanik. 


PRAWDZIWE 


|PIGUŁKI MORISONA 


Pa Artliaud Moulin. 


ra „i "ABRY KA c: 
e: 


CES. KRÓL. 


KRÓL. 
NIEDERLANDZ. 
i NADWORNI DOSTAWCY. 


iD DÓB 


BOLS 


HOLENDERSKICH 


POSZUKUJE SIE 


restauratora 


któryby najdalej do d. 1go kwietnia b. r. objął 
restauracye wraz z napojami po umówionych ca 
nach i obsługę w Czytelni obywatelskiej (kasy- 
nie) w Przemyślu. Mieszkanie, oświetlenie, a 
w danym razie opał darmo, tudzież dodatek na 
obsługę. — Zgłoszenia najdalej do d. 10g0 marca 
b. r do Zarządu Czytelni. Kaucya.aż do 
200 złr. pozostawia się umowie. (571-1-3) 


AUSTRYACGY 


NADWORNI DOSTAWCY. SG Q19 6) 


„yt 


ERVEN LUCAS 


FABRYKA WYBORNYCH LIKIERÓW 


EE IFEH RRNIEI SALONOW EE! 
"IE AAAORO TT WS ISIN X I <T 


(557-2-) 


Ë : 3 AMSTE RDAMIE. JAAA |Wajlepsze ze środków czyszczą- ; LA > 
!! Pomarańcze i cytryny!! o RELLE- SW a uznać cych i przeczyszczających krew we FPSS & FABRYKA Ogrod ; 
najlepsze mesyńskie, 5 kilo koszyk złr. 1:80 y PRZY, uzywana ; DRU KĘ DUR gUn: INE E wszelkich slabościach złego przy- y DLV € wybornych e i AAS ACO 
opłatnie z cłem, frachtem i opakowaniem, ae Za GZ RZ. LID GRE» LL. miotu, m r ARE liszajach, SZT © holenderskich warzywny, owocowy i kwiatowy 
rozsyła za zaliczką pocztową lub poprze NAŚLADOWANIA NASZYCH LIKIERÓW. BĘDA SĄDOWNIE POSZUKIWANE wyrzułach a ae „ zepsucnnig. $ Q Q 7 likicrów: EE Sonina ohfis OAI sodę 
dniem odebraniem kwoty. (572-1-3) A s: CENNIKI PRZESYŁAMY NA ZADANIE OPŁATNIE. - Skład główny w P ARYŻU u p. Arthand Mon- Q 7) Skład fabryczny: produktów łatwy, komunikacya dobra, miószka- 
L. Miassek w Wryeście. DLA DOGODNOŚCI SZANOWNEJ „PUBLICZNOŚCI URZADZILIŚMY SPRZEDAŻ NASZYCH LIKIEROW PRAWIE lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA- WIEN nie wygodne. Wiadomość pod adresem: 6. W. 
c SWE WSZYSTKICH MIASTACH GALICYI, W. HANDLACH KORZENNYCH, GUKIERNIACH I KAWIARNIACH. KOWIE w aptece: W. Redyka. w apt. Trauczyń- I. Kohl kt 4 stacya' pocztowa Siewierz przez Zawiercie, 
A . Kohlmarkt 4. 


skiego i w apt, Konst: Wiszniewskiego, — w CZER- 
NIOWCACA w apt. p. Golichowskiego,—we LWO- 
WIE w aptece p. Krzyżanowskiego. [28-41 -| 


DRA. PATTISONA - ; a > ERA dr. żel. W. W. 


wata gosćcowa 
uśmierza natychmiast i ulecza szybko 


gościec i reumaiyzmy 


(428 3-3) 


Wina węgierskie, 


poręczone jako naturalny czysty towar własnego 


Dla dogodności Szanow. | 
Publiezności są! te likiery 
prawdziwe do nabycia 
także u znanych i słyn- 
n; oh firm. (159-8 12: 


wszelkiego rodzaju, jak bóle twarzy, piersi, szyi ; (l ; chowu rozsyłam: (475:31-50) 
way CKL] R] APTEKA „ZUM HEIL. LEOPOLD“ w WIEDNIU R POR. 
EA ef ból krzyżów i bicder. 75 D WRON SPEEMALNE „ czerwone lub białe, PE: + n 330 
paczkach po 70 e. i półpaczkach po 40 ct. ; ] . : LĄD n n SEEEN 
do nabycia u E. Stockmara, apfekariaow Stadt, Ecke der Planken- u. Spiegelgasse, śliwowicę Ci. 3:50 
rakowie. 


(540-1-8) baryłkę na pr wierającą 4 litry, wraz z ba- 


ryłką opłatnie do każdej stacyi pocztowej. 
Ed. Rittinger, właściciel winn:c 
w Werschetz(w poł. Węgrzech). 


nai S S 


PARFUMERYA 
AUX. VIOLETTES DE PARME 


ED. PINAUD 


Mydło. . etcooo AUX VIOLETTES DE PARME 


FILIPA NEUSTEINA 


poleca Szan. Publiczności szereg środków rzeczywiście skutkująeych i toaletowych, które się'we 
| wszelkich wypadkach sprawdziły przez pewne wyleczenie. Tysiące świadectw są do przejrzenia. Szan. Pu- 
blieznóść uprasza się, żeby tylko te środki za prawdziwe przyjmowała, które opatrzone są moją firmą. 


Neusteina ocukrzone Proszek do zębów Victoria bu 


deł- 
ko 35 c., słoik I złr. 


à R 
Mäuslera dachy z prawdz. cementu 
drzewnego bezpieczne od ognia, bez potrzeby 
reparacyj, tanie. Prospekta, kosztorysy darmo. 


zerwoność nosa znika szybko 


l urwale przez doskonały preparat 
„Wiemyl*, prawdziwy do nabycia 


małgorzatki, przeciw kaszlowi, 


©. Grafe, Pign: I Josefinengasse 7. sprawiają lekkie rozwolnienie, przeczyszczająłCUkierki 30 e. niu się rąk i nóg, 50 e. Bastnepa dla thustek. AUX VIOLETTES DE PARME w Krakowie w aptece pod zło- 

(538-1-25) krew, a przytem są zupełnie nieszkodliwe, przy- Elektro motor CZNY nasz inik Mvdł A saligylowe s ASA b tnalatawa. . AUX VIOLETTES DE PARME tym tygrysem. (410-4-6) 

3 4 i 7 HI Ą A - j YV 7 ] mada... soso E aaa nw 

Robert DPDT Te masy age atk dla Gora niqułki ER Tord-Eovaur 
oDer Neseni słabościom u dzieci i kobiet, A każde za, WADY Z najlepszym skutkiem, złr. I c. 50. SŚchriera pigu l nazeby, iż „2% Puder ryżowy. AUX VIOLETTES DE PARME M 


niszczący szczury, my- 
szy, krety it.d. Uzna- 
nie honor. na Wysta- 
wie Pow. 1878. W Pa- 


Kosmetyki.... AUX VIOLETTES DE PARME 
37, Boulevard de Strasbourg, 37 


fabryka towarów glinianych 
w Aussig n. E. (w Czechach) 
poleca odprzedajacym saskie brunatno 


! vao. Gleria ge 
apk owane i bolesławskie brunatno i H|IBR jedyncze pudłko 15e = ° „OZIUCZIIY SOK, uch. soków ziół alpoj i pi ag eera (267-6-) 0-8 E dee Bo- 
lato g azurowane naczymia kuchen- ; SĄ aux Arts, 15.—W Kra- 
me. (Cenniki darmo. (589-1-10) RE OE ZZA e n DA ARE a —S06  kowie w aptekach pp. 
— Wyciąg aromatyczny, przeciw Wódka fran cuska aaa) m Dez goli i o DI acze ag 4D (4 J. Trauczyńskiego, WE 1536 i Wiszniewskiego. 
= czone na wierzchu firmą: | y PIZGWIW | -g T a E pi h a re E -13- 
oa krów EM Apotheke z. heil. Leopold jest naśladowaniem, (J OŚĆCOWi poleca się najmocniej wszyst- Pr oszek fiakierski, Habe śr eb tak 2 7 AT A D EN 
s króla ma kaszel i ohrypkg, |. ?tanio "WARDZENIU 
4 Szwedzkiego e s j LA 
£ po © onieważ całą moją bieliznę w domu É {zapobiega się i leczy przez użycie 
w E uprzywiłej. nie skutkujący przeciw wy AE AWA się bardzo skromnym AREA 0. y 7 
a E Dr Fr. Lengiela opakowaniu i opisie użycia ma chropowata i De- ; zyskiem. 


Creme de Vienne 1, opowate ipe Pigułęk roślinnych CAUVAINA. 


Przepisywane przez lekarzy francuskich i za- 
granicznych ed lat 30-tu zawsze z wielkiem po- 


Pięk. koszula męzka potrójny gors złr. 1:20 
B. piękna koszula męzka z szyfonu, 


kretonu lub Oxfordu. . . . . 
Bar. piękna koszula z najlepszego 


Victoria-Elixir hygienique zie 


asam 


» 1'60 


Pomada Browna, środków farbowania Wiająo złych po sobie skutków, I złr. 60 ce. 


da d tf k nała R-szyfonu 3 WĘSRÓR 2. ena? ponieważ składają sig WY tey? Z T0- 
i konserwowania włosów, przywraca naturalną "» wyborny siddek żołądkowy, Bo ROCZKA | ZA... Para kalesonów z mocnego płótna > -70 [| Śl» niesprawiają rznięcia ani kolek 1 mogą siz 
B | hg / / |) / / Ww Ye barwe wiosów. Duży słoik 2  złr, mały I złr. Menthin, śmierza kuroże, UŻYC PARŻO (AEO Dr Lengiela RA brzozowy, uznany n n z rumburskiego „ ć 1-10 e m oko środek orzeźwiający, oszyszający 
Już sam sok roślinny pły. ||] Dr Callmanna środek do farbo- x i woda do ust, so e |i zir. BO Gm °k dia ochrony cery, KODA PObOfA o aa 8 PATS „ 1-80 JJ życia w polskim języku. Wymagać należy, ab 
SE f: z deda AA R TONOA e PCI . RAA Ę y a ; 
nący z brzozy, jeżeli przebi- ; r SAER = i używane z najlepszym | zi R A OR aa Wika: bióki: ao pigułki Cauvaina znajdowały się we flakonikac 
/ GRO) ie piei, manym jest od ||] Wania WŁOSÓW, sadojci ioteoctoy: Krople na wole skies pras wię iitnera wyciąg z igliwia, Gos. JA] m ksza Wonery . | | . „10 ||| gjożonych w pudełeczka kartonowe i aby na każ. 
8 4 niepamiętnych czasów, jako natny, czarny i blond) siwym włosom, 3 złr. pi a eroh lacyjny z sosny pysznego zapachu leśnego, u- Nocny kaftanik damski, dobry ga- W ] FRERET Pe Dohaut, rue nb: St. 
„| najlepszy środek upiększają P k d > aż Oreillon à wine ie choroby uszów, Na|znany jako najlepszy środek odwaniający po- tunek, z obrąb. . . . . . . „ b20 Denis 14) p (26 20) 
# cy; jeżeli jednak sok ten we- rosze amski, oryentalny GEEK AEC i $, szum w uszach i t. P.|więtrze pokojowe i zaraźliwe choroby. Flaszka Nocny kaftanik damski barchano- Dosi woła w Kiakdwie: wi aleka a W. 
Rado CNA ie dłódza je płci gładkości, delikatności i miękkości ró. m z o Siu AI GK 80 c., 6 fasz. 4 zir., pat. rozpylacz | zr. 80 c. WJ». parga aiai: E N Rodyka, i: Trauozyńiskiego i K. Wiszniewskie- 
y ARCE RA „ład żowy lub biały) po I złe. i 50 c. SRR Pasta do zębów Odontin, WENE Maagera Tana wątroby miętusów Majtki damskie, kg: Awek szyn LB Zo 0, — we Lwowie w o p. Z Buken iu pi 
soten. Pe downcgo AA Dr Fremonta likier regenera- }e ze że sie siaja bio 700 5 ronle żelazisię ninye: W | sro dost Dran, reczna Dra Mankiewioza, — w Brodach w apiaco p. M. 
A Ą š $ Da k s A ; BLEE robolarsnew e S ot 4%1*30 5 En i 
Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz lub inne cyjny naj epay prod ok Vamaoniający i o- Dr Bayera prawdziwa Pulche- kas Tana 19 BE niedokrewności i Garniiur rypsowy, 2kapy na łóżko, ` Baa e T Czomioyoad W atace 
części ciała tym sokiem, to już na drugi 33) rzóżw ają, ` 5 Boa ryna jest najlepszym środkiem przeciw pla |m: zee A ŻE AAC Pd E 1 obrus stołowy . . . . . . „ 6:80 p. nota x 2 
dzien odpada prawie nieznacznie łu. Beaume Girome 5d. orny środek na | * mom waątrobianym, piegom, nadaje Rhumin najlepszy środek przeciw nieży- Prześcieradło bez szwu, rumbur. płó- 
piei ze skory, RE przez to staje się odmrożenia, 60 c. 'płei koloru róży i lilij, I złr 506. i 806. | towi, 70 e. tno i dług. 2 łok szerok. „ 1:50 IDE" Do dzisiejszego Nru do- 
ielutką elikatną. POZZO PA - = 6 ręczników do nacierania . . . „ 1°80 : 
Balsam ten wygładza zmarszczki i blizny z o- Woda 'anaterynówa do ust Poppa ze 140. Dra Gólla proszek do potraw 84 c. Dra Pfeffermanna pasta na zęby po złr. 1-25. Polta pomada 6 koniarzy męzkich różnego kroju, ` łącza się dla prenumerato - 
spy pozostałe na twarzy i nadaje jej młodocian rezedowa po złr. 1:50 zawsze świeże na składzie. Norwegski tran wątrobiany w. flaszka 40 c. Proszek Ninon do rąk 50 c. Winkelmayera b. piękne, czworakie r = 6 iejscowych Pa ik 
barwę; cerze przywraca białość, delikatność i esencya 90 c., pomada 50 e. Kadzidło Esterhazy złr. 1:60 i 80 c. Depilatorium złr. 2:60 i 1:50. Para kalesonów jedwabnych. . . 1-50 HITÓW Hof: ych Cenni REZ 
świeżość, usuwa w bardzo krótkim czasie piegi, Wielki skład perfum, mydełek, pomad itp. pierwszych firm paryskich. Wielki skład szczoteczek do zębów, pudrów i inych EIO at | 30 łok. rumbursk. płótna, 5/, szer. „ 8:50 sion, sztucznych nąwozów, tudzież 


plamy wątrobiane, czerwoność nosa, pryszezki i 
wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika z o- 


Polecam Szan. Publiczności leki w ocukrzonej formie mianowicie: chininę, kopaiwę, proszek Dowera, żelazo, 
pisem użycia 1 złr. 50 c. — Do nabycia w Míra- 


3 j ı, żelazo, tran rybi, bromkali, rambar- różnych przedmiotów w gospodar- 
barum, dwuwęglan sody, magnezyę itp. po najtańszych cenach. Znane specyfiki z farmacyi francuskiej, angielskiej, amerykańskiej, niemie- 


Leopold Grünwald, 


jta | conac fabrykant bielizny stwie potrzebnych, Agencyiidla Rol- 
i ckiej, szwajcarskiej i austryackiej zaws ładzie. 213-6-6 z , 

kowie u W. Redyka aptek., we Lwowie ZCZKA J y J LAWET sei: z ionnikjedawnac EŃ ) w Wiedniu, I., Plankengasse 4. Mil ki Kra 

i Zyęm:Ruckera apiek „p i DARE MB Wysyłam za gotówkę lub za zaliczką i opuszezam kupcom hurtownym znaczny rabat. Cenniki darmo i opłatnie, -4B6 Zamówienia zamiejscowe punktualnie za ników S. IKUCKIESO V Ba 


hm“, w Czerniowcach u J. Golichow- Skład w Krakowie t p. W. Redyka apt. 


skiego apt. „pod Opatrznością*, (55-1-) 


Czcionkami Drukarni „Czasu. * 


kowie, w Rynku pod L. 34 (Pałac 
Spiski). 


Drukarni Józef Łakociński. O 


zaliczką. 


(875-4-10) 


Odpowiedzialny rządca 


